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Sądownictwo wojskowe. 


Lwów 15. gradnia. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych rzadka | 
dostarcza nam sposobności: do robienia awag kry- } 
tycznych. Nie dla t'yo, jakoby to wszystku, co : 
tam bywa ogłaszanera, było bez skazy, ale dla ; 
tego, że przyzwyczajono nas Q tego, aby spraw ; 
wojskowych, te powiemy? wewnętrznych, į 
weale nie tykać, aby o nich ile możności jak 
najmniej mówić.. Przyzwyczajenie — mniejsza o , 
to. jakin pobudkom ona vawdzięcza powstanie: | 

' ezy własnej, czy cudzej wali — staje SIĘ drugą | 
naturą. T» też u nas o sprawach „wojskowych t 
mówi się bardzo rzadko, w wypadkach istotnie | 
wyjątkowych. Wojskoj—to wrzekolio ma być in: | 

stytacja. Ściśle od reszty SWiali odosobniona i 

Bi sobie za4m«nięta, bez Żadnej styczności ze 

sjołeczeństwem wśród ktlrygo Żyje. z którego 
swe żywotne czerpie soki. 

Jeżeli taka ckskluzywność była kiedykol- 
wiek vzasadnicu, — dzisiaj jest ona anachroni - 
zmem, pamiątką zamierzchiej przeszłości, której 
konserwowanie bva«jmniej pietyzmu dla tradycyj 
nie dowodzi. W czasie wojsk zawodowych, mógł í 
stan rycersk mogła armja, jakoj kasta, od- ' 
dzielać się od reszty spułeczeństwa—dzisiaj woj- : 
ska tego Uczynić nie może, dzisiaj wojsko, to 
lud pod bronią. Powszechna służba wojskowa | 
powinna była zasymilować w zupełności armje | 
z narodami bo całe narody należą do armji. 
Wszystko, eo sie dzieje wśród armji, obchodzi ; 
żywo całą ludność i obchodzić musi, bo cała lu- | 

dność dla wojska największe ponosi oiary. Atoli / 

mimo tak radykalnie zmienione stosunki, nia wolno 
nam się zbytnio interasować armią. Pozostałość to 
owego przyzwyczajenia, o którem wspomnie 
liśmy powyżej — tikże coś w rodzaju atawizma. 

Musi się stać cos nadzwyczajnego, co znacze: 

niem i doniosłością wychodzi po sa ramy wy?ś 

ków codziennych, jeżeli mine fo pragniemy Cza” 
sem zwróć uwagę azerge"B ogóła na to, co się | 
dzieje wśród armji j «9 do publicznej wiadomości ; 

podaje e | „ozporządzeń wojskowych i 

i aś | 
| 


Ze 


Dzisiaj w nie mamy wyjątkową spoaobooś 6 
zająć się taką wiadomością, zawartą W Urzędo” 
wym organie ministerstwa wojny. Vio czytamy 
tam nominację fmp Fischera prezydentem try- : 
bunału wojskowego we Wiedniu w miejsce zmar 
łego nielawno „jenerała broni Dopfnera. Wśród 
i nków ny i m weń ETEWEAAdame 
a a aaay ezango l opinja publiczna 
przeszłaby zapewne. jak nad wielu innemi, spo: 
kojnie do porządku dziennego. W dobie obecnej 
nabiera jednak ta nominacja, w obec towarzy- 
szących jej okoliczności, gzczególniejszego zna- 
czenia, Gdy posada prezydenta trybanału woj- 
skowego we Wiedniu. w skutek nagłej śmierci 
jenerała Dópfoera, została opróżnioną wskazy- 

. wano jako nastepcę fmp Kraussa, byłego szefa 
kancelarji wojskowej cesarza, a następnie na- 
miestnika Czech. Przemawiało za nm wiele | 
względów. Jenerał Krauss skończył studja pra- 
vne na uniwersytecie i rozpoczął karjerę WOJ- | 
kową w audytorjacie, a później dopiero zacią: | 
rnał się w szereg. pod bronią. Jest on więc za- ; 
„azem żołnierzem i prawnikiem | okoliczności te 
Lwalińkowały go niejako na prezydenta tryby- 
nału wojskowego A przecież pominięto Bo Za- 
rianowano fmb. Fischera, generała g JE po- 
wiadają — dzielnego i zasłużonego, mającego J*- 
dnak o prawie i jurysprudencji zapewne takie 
same wyobrażenie, jak prezydent apelacji o kie- . 
rowaniu dywizji na polu walki. Dlaczego? 

Na pytanie to nie tak trudno odpowiedzieć, 
faicby się na pozór mogło wydawać. Ówiono 
w ostatnich czasach wiele o reformie sądowni - 
ctyła wojskowego. W delegacjach wspólnych na 
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TW PODEJRZENIU. 


POWIEŚĆ 
M. E. BRADDONA. 


4 (Uiąg dalszy.) 
-- Nię nie było odemnie tak dalekiem, jak 
żywić jakiekolwiek podejrzenie przeciw temu 
| człowiekowi — ciągnęła dalej pani Evitt. — 
Mieszkał u mnie jaż pięć lat i zawsze był 
bardzo spokojnym lokatorem. Miał tylko jeden 
= błąd, a tym było szczególne zamiłowanie we 
faszce. On 1 madame Chicot żyli ze sobą w 
wielkiej Przyjaźni, wyglądało to tak, jak gdyby 
ją otaczał ojcowską opieką, a nawet bardzo 
często, gdy Mąż jej był w klubie, on przypro- 
wadzał ją Z teatru do domu. 

— Tak, taki- zawołał Gerard niecier- 
pliwie. — Wəzystko to jest mi wiadome. Ale 
mówie Tax pani! Czy utrzymnjesz, że to jego 
ręka apełniłą ten czyn sbrodniezy ? 

— ek, on był mordercą... — wyszeptała, 
pani Bvitt. 

— Skąd pani wiesz o tem? Jakie masz 
pani podstawy do rzucenia ma niego tak cięż- 
kiego oskarżenia ? 

— Najpewniejsze| Między nieszczęsną o- 
fiarą a mordercą miała miejsce walka. Gdym 
| wesgła do pokoju, ażeby popatrzeć gię na za- 

mordowaną, ganim jeszcze przybył lekarz, spo- 

strzegłam, że jedna jej ręka była Silnie zaci- | 
śniętą, jak gdyby w ostatniej chwili eoś po- | 
chwyciła. W tej silnie =aciśniętej dłoni znala- | 
szłam mały pęk siwych włosów, zupełnie takich 
samych, jakie miał Degrolles na głowie, Na to 
mogłabym przysiądz ! 

zy to wszystko, co możesz pani przy- | 
toczyć przeciw  Desrollesowi ? Okoliczność ta 


— remiza O e z a 


„Dziennika Polskiego,” Plac Marjachi 
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do całych Niemies 


Rę:opisów hedakcja nie zwraca. 


| nacją fmp. 


| tylko żołnierza, 


. tych kilku siwych włosów nie można jeszcze 
! wyda* wyroku potępiającego na Desrolles’a. 


pani Evitt. — Straszne dowody. Ale nie mów 


gr. 
80 


ostatniej sesji także sprawę tę poruszano. Ani | 
jeden głos nie odezwał się wtedy za zatrzyma- 


l miem obecnego. a od dawna przestarzałego stanu 
/ rzeczy, nizegodnego z duchem konstytucyjnych 


urządzeń państwowych, sprzecznega z nowacze- 
snemi wymaganiami i pojęciami: prawnemi. W na- 
czelnych sferach wojskowych panuje jednak 
przeciw zamierzonej reformie uprzedzenie, które 
się wyrobiło w głośną i zaciętą ale za to tem 
skuteczniejszą opozycię. _Minister wojny, jenerał 


na to zanosi, 

Fischera prezydentem trybunału woj- 
pominięcie fmp. Kraussa. Uchodzi on 
w ocjłach urzędujących sfer wojskowych za no- 


Le się 


skowęego i 


watorą i reformatora. Z jego nominacją sprawa 
reformy sądownictwa wojskowego byłaby może 
o krokinaprzód postąpiła. bo jenerał Krauss sam 
był ong} prawnikiem. To mu właśnie w oczach 
miarodajnych czynników najwięcej zaszkodziło. 
Sądzą one, że na stauowisku prezydenta sądu 


wojskowego trzeba przedewszystkiem żołnierza i 
bo on do reformy nie dopuści. 


Czas najwyższy, aby ciała prawodawcze kwestją | 
tą się zajęły, czas, by się serjo upomniały o to, aby | 
i nasze sadownictwo wojskowe oparte było na 

tych samych zasadach, na kiórych sie ono opiera ` 
we wszystkich cywilizowanych państwach curo- | 
pejskich. | 


Powiększenie liczby posłów sejmowych 


z miast Lwowa i Krakowa, oraz 
głosy wirylne. 
W roku 1857 wniosły do Sejmu petycje: lwo- 


wskie Towarzystwo politechniczne o nadanie wi- ` 
rylnego głosu każdoczesnemu rektorow' szkoły ` 
politechnicznej, oraz przyznanie egzaminowanym 

technikom prawa wyboru z tytułu osobistej 

kwalifikacji; dalej zwierzchność gminna m. Pod- 

górza o nadanie jej prawa wyboru osobnego 

posła do Sejmn; wreszcie kraj. Towarzystwo 

kupców i przemysłowców we Lwowie o zmianę 

ordynacji wyborczej sejmowej w kierunku po 

większenia liczby posłów z kurji miast. Petycje 

te załatwł Sejm w ten sposób iż polecił Wy- 

działowi krajowemu zbadać potrzebę zmiany 

obowiązującej obecnie ordynacji wyborczej sej- 

mowej i złożyć w tym względzie sprawozdanie 
na najbliższej sesji sejmowej. Wydział krajowy 
wywiązał się z tego polecenia. gdyż zaraz w r. 

1889, a następnie w r. 1890 przedłożył w tym 

Przemiocie sprawozdanie, które, jak wiadomo, nie 

zostało przez Sejm załatwione. 

Obecnie postanowił zatem Wydział krajowy 
ponowić swe sprawozdanie w tym przedmiocie 
z uwzględnieniem dat, odnoszących się do zala 
dnienia niektórych miast według spisu z r. 1890, 


przemawia bardzo na korzyść Trevertona i do- 
prawdy, aniebnie postąpiłaś pani, żeś tego nie 
zeznała W pierwszem śledztwie! Ale, jeżeli pani i 
żadnych iRny-h nie posiadasz dowodów, to dla 


— Mau jeszcze inne dowody — rzekła 
pan, że postąpiłam haniebnie, zatajając to przy 
poprzednich badaniach, Nikomu nie groziło 
wówczas  niebezpieczęhstwo Życia. Monsieur 
Cbicot zniknął, pocóż więc miełam zeznawać 
takie rzeczy, któreby  moasieur  Desrolles'a 
mogły zaprowadzić NA stonie szubienicy 7... 
Bądź co bądź, był 04 zawsze bardzo dobrym 
lokatorem i chociaż później już nigdy nie mo 
głam spojrzeć na niego bez  wstrętu, to jednak 
nie mogłam też zdobyć SIę Na zeznanie, któreby 
jomu śmierć przynieść musiało... 


— Dalej! dalej! — niecierpliwi} się Głe- 
rard — cóż tedy odkryłaś pani? 

= Gdy strażnik się zjawił, ażeby się prze- 
konać o spełnionej zbrodni. monsieur Desrolles 
oznajmił, że idzie nazad do łóżka, bo jego obe- 
cność na nie się już tutaj nie przyda. Powie- 
dziawszy to spokojnie, Z zimną zupełnie krwią 
się oddalił, tak, jak gdyby w ogóle nie zaszło 
nic nadzwyczajnego Za jakie pół godminy po: 
wrócił strażnik, prowadząc ze sobą jakiegoś 
pana, który, jak się później dowiedziałam, był 
detektywem i obaj przeszukali wszystkie po- 
koje w moim domu. Szłam z nimi, Wskazując 
im drogę, otwierając szafy i t. p. ali się 
także do pokoja Desrolles'a, który, jak nie- 
winne jagnię w spokojaym śnie był pogrążony, 
Zamraczał coś niechętnie o przerywaniu mu 
snu i rzekł: szukajcie sobie, ile chcecie, tylko 
mi Spać nie przeszkadzajcie! Otwierajcie Wszy- 
stkie szuflady, żadna nie jest zamknięta. Garde- 
roba moja jest bardzo uboga 

— I niczego nie  zualeźli ? 
Gerard. 
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zapytał | 


We Lwowie Sroda dnia 16. G 
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| sków, albowiem miasta te należą do liczby 


, tacji krajowej 


Wykaz porównawczy 15 miast większych, | 
co do zaiudnicnia (podług spisu z r. 1890). opła- 


37 
ów, a na ola te miasta tylko 50/, ogólnej 
y posłów. 

Dla tego Wydział krajowy sądzi, iż po 
żenie posłów ze Lwowa o dwóch, 
Krakowa o jednego, będzie zadość- 
ieniem dla słusznych praw, miastom tym 
ależnych. Co do reszty 13 miast, korzysta- 
h z prawa wybieralności osobnego posła, 
ział krajowy sądzi, iż ani wzrost zaludnie- 
ani cyfra opłacanych obecnie podatków, ani | 
zcie pomnożenie liczby wyborców nie wyma- | 
proponowania żadnych zmian obowiązują- | 
obeenie prawa wyborczego. 

Podobnie co się tyczy innych wiekszych : 
tw kraju, któro z powedu zaludnienia i 

ty opłacanych podatków mogłyby się kwa- 

ować do nadania im prawa wyboru osobnych 

ów do Sejmu, Wydział krajowy postanowił 

eraz wstrzymać się z przedłożeniem U 

ch 

30 miast, dla których w roku 1889 wydaną zo- 

stała odrębna ustawa gminna i dla których we- 

dłag uchwały sejmowej ma być wydaną nowa 

ordynacja wyborcza gminna. 


Ordynacja wyborcza sejmowa w wielu wy- 
padkach opiera się na przepisach ordynacji 
wyborczej gminnej — zatem przed uchwaleniem 
ordynacji dla tych miast 30, uważa Wydział 
krajowy za przedwczesne, proponowanie przy- 
znania niektórym z tych miast prawa wybiera- 
nia osobnych posłów do Sejmu. Do takich miast 
zaliczyć można : Podgórze, Brzeżany, Złoczów, 
Horodenka, Sniatyn, /Buczacz, Bochnia i 
Gródek. 

. W końcu ponawia Wydział krajowy żąda- 
nie przyznania wirylnych głosów w Sej- 
mie każdoczesnemu prezesowi À ka- 
demji umiejętności w Krakowie i 
rektorowi lwowskiej szkoły polite- 


 chnicznej. 


Co do prezesa Akademji umiejętności, pod- 
niósł Wydział krajowy, iż wobec przyznania 
głosów wirylnych rektorom uniwersytetów — 
należy się on bezwątpienia  przewcdniczącemu 
najwyższej instytucji naukowej, nadającej kieru- 
nek ruchowi umysłowemu u nas i używającej 
powszechnej powagi nie tylko w kraja, ale i za 
granicą. 

Sprawa zmiany statutu i ordynacji wybor- 
czej sejmowej szczególniej eo do po- 
większenia liczby posłów z kurji 
miast, podnoszoną była u nas prawie corocznie, 
zaraz od chwili pierwszego zebrania Reprezen- 
w roku 1861, — ale jak dotąd 
niestety bezskutecznie, Kilkakrotnie dekompleto. 
wano umyślnie izbę, aby tylko ustawa nie przy- 
szła na porządek dzienny, a w r. 1866 w dwóch 
pierwszych czytaniach ustawa otrzymała potrze: 


: bną większość, dopiero przy 3ciem czytania 


brakło jednego głosu i ustawa nie mogła 
otrzymać sankcji. 

Już kilkakrotnie mieliśmy sposobność wyka- 
zać cyfrowo, że kurja miejska w naszym Sej- 
mie, w porównaniu z inremi krajami koronnemi, 
tak pod względem liczby mieszkańców, jako też 


= Nie znaleźli niczego, jakkolwiek szukali 
bardzo starannie. W pokoju tym jest jedna tylko 
szafka w ścianie. Szafkę tę zasłaniała zupełnie 


, górna część łóżka, które znowu w całości okry - 


wały firanki. Policyści zaglądali pod łóżko ale 
go nie Tuszali, prawdopodobnie nie chcąc prze- 
szkadzać Desrolies'owi, który otaliwszy się koł- 
drą, widocznie na nowo zasnąć ark A 

„Czy w tym pokoju nie ma żadnej innej 
szafy?“ — zapytał detektyw. - Byłam jaż 
tak znużoną, że odpowiedziałam mu jedynie 
wstrząśnieniem głowy, co ostatecznie można było 
rozmaicie rozumieć _Na to wyszli obaj z pokoju 
i udali się do pani Rawber. 

W tem miejscu, celem wytchaięcia, przerwa- 
ła pani Evitt swe opowiadanie. 
Nie wiem. co mi wpadło do głowy — 
ciągnęła po chwili dalej — ale gdy obaj męż- 
czyźni wyszli, zupełnie mimowolnie pomyślałam 
o owej szafce, czy też w niej nie znajduje się co 
takiego, coby mogło stanowić prawdziwą zdobycz 
dla detektywa Dopiero około godziny jedenastej 
opuścił monsieur Desrolles swój pokój i wyszedł 
do miasta -- jak powiadał — na śniadanie. Wie- 
działam dobrze, że gdy mówi: na śniadanie, to 
znaczy, że idzie na wódkę, bo filiżankę dobrej | 
herbaty mógł się był napić i m mnie... 
ak, tak — przerwał Gerard — ale da- 
lej do rzeczy ! 

— Skoro tedy wyszedł, zamknęłam czem- 
prędzej bramę, ażeby mi nie przeszkądzano i po- 
biegłam na górę do jego pokoju. Znalazłszy się 
tam, odsunęłam czemprędzej łóżko i otworzyłam 
drzwi szafki. Desrolles nie posiadał żadnego do 
niej kluczyka, gdyż jaż dawniej go zagubił, a 
chociaż później ja ten klaczyk znalazłam, uwa- 
żałam jednak za rzecz zbyteczną, zwracać mu 
go napowrót. Na co mu było kluczyka, skoro 
wszystko, co posiadał, nie było warte pięcia 
fantów ? 

— Dalej! proszę pani! dalej! 

— Otwarłam szafkę. Było t stare, ścienne ` 
szafsko, któregu drzwiczki wyklejone były temi 


rudnia 189]. 


pod względem opłacanych podatków 
ostatnie miejsce i nie ma dostatecznej reprezen- | 


zajmuje 
tacji Sądzimy przeto, że czas byłby już naj- 
wyższy, ażeby zerwać z dotychczasowem, wprost 
nie przychylnem dla miast, postępowaniem i przy- 
stąpić do uregulowania stosunków wyborczych 
w miastach, celem zapewnienia im pod wzglę- 
dem zaludnienia, sumy opłacanych podatków 
i zasobu inteligencji, odpowiedniego udziała 
w Reprezentacji krajowej. 


aorespondencje. 


Wiedeń 14. grudnia. 
(Traktaty handlowe. — Nowi dygnitarze. — Wystawa prze- 
mysłu krajowego w .Zgodzie*. — Eksport wędlin x Galicji. — 
Moskałofilska borba. — pe le ROI dla p. Jawor- 
skiego. 

Izba deputowanych austrjackiego parlamentu, 
która pod względem usłażności dla rządu prze- 
wyższa wszystkie instytucje prawodawcze Świata, 
pod jednym jednakże względem wyzyskuje przy- 
sługujące, sobie z konstytucji prawo z bezwzglę- 
dnością,"gbdną lepszej sprawy. 

aqlen w śmiecie parlament nie przestrzega mia- 
nowicie tak ściśle i bezwzględnie prawa do wie- 
lomownośctfjak ta właśnie izba, która w głoso- 
waniach majmniej rozwija energji. Ulegając we 
wszystkiem rządowi, posłowie austrjaccy więcej, 
aniżeli wszyscy inni, czają potrzebę mówienia 
nzum Fenster hinuus*,, na użytek tylko wybor- 
ców i bez najmniejszego praktycznego celu. 
Przykład wymowny tej praktyki mamy z okazji 
przedłożonych właśnie traktatów handlowych. 
W Węgrzech, gdzie istnieje jaknajbardziej bez- 
względna opozycja, z którą każdy rząd liczyć 
Się musi, narady nad traktatami odbywają się w 
najszybiżem tempie; w Niemczech, gdzie konser- 
watywne stronnictwo z całą bezwzględnością na 
traktaty uderzyło, jednakże wszyscy zgodzili się, 
ażeby z ominięciem komisji przystąpić od razu 
do dyskusji w pełnej izbie — w jednej jeno 
Austrji, gdzie przyjęcie traktatów najmniej jest 
zakwestionowane, zanosi się na kilkatygodnową 
dyskusję, z wielką szkodą dla ważnych przedło- 
żeń ustawodawczych, czekających załatwienia w 
radzie państwa i z większą jeszcze szkodą dla 
sejmów krajowych. Projekt do nowej ustawy 
karnej, po raz czwarty już przedłożony, nie mo- 
że dostać się pod dyskusję, bo izba nie ma ni- 
gdy kilku tygodni. do załatwienia kodeksu po- 
trzebnych, do dyspozycji. Na wiosnę przedłoży 
pan Schönborn projekt reformy procedury cywil- 
nej, który również podobny los spotkać musi, a 
tymczasem izba traci dzień po dniu i sesję po 
sesji na niepotrzebnej dyskusji — „zum Fenster 
hinaus". 

Z naszego stanowiska, z okazji traktatów 
handlowych, jedno tylko byłoby do wyrażenia 
życzenie, mianowicie, żeby równolegle ze zmianą 
taryf celnych. nastąpiła taka zmiana w polityce 
kolejowej, która pozwoliłaby naszemu rolnictwa 
w istocie skorzystać z  średnio-europejskiego 
związku handlowego. Że nie zanosi się na coś 
podobnego, świadczy wymownie niczem nie wy- 
tłumaczony upor rządu w obec żądania zaprowa- 
dzenia taryf kolei skarbowych na kolei Karola 
Ludwika już z d. 1.stycznia 1892. Jeszcze przed 
przedłożeniem traktatów haudlowych powiedział 
poseł dr. Kozłowski w izbie deput. w tej spra- 
wie, co następuje: „Zwracam się do pana mini- 
stra handlu z usilną prośbą, by zaprowadzenie 
taryf kolei skarbowych na kolei Karola Ludwika 
zostało przyspieszone i nastąpiło, o ile można, 
jeszcze przed prekluzywnym terminem 1. lipca, 
a to ze względu na związek tej sprawy ze sprawą 
| traktatów handlowych. Zważywszy istnienie kon- 
kurencji pomiędzy Austrją a Węgrami nie mo- 


samemi, co pokój, tapetami. Wnętrze jej było 
tak ciemne, że musiałam zapalić świecę, chcąc 
cokolwiek zobaczyć. Z początku nawet ze świe- 
cą nie dojrzałam wiele, ale nie zraziłam się tem, 
przyklękłam, oświetliłam po kolei wszystkie ką- 
ty i wreszcie w najciemniejszym zakątku pod 
całym stosem rozmaitych rupieci znalazłam stary 
szlafrok Desroiles'a, zwinięty w rodzaj wałka. 


Używał on go jeszcze przed kilku dniami, wie- ' 


działam o tem doskonałe. Wyjęłam go z szafki, 
zaniosłam do okna, rozprzestrzeniłam | wtedy 
znalazłam niezbity dowód, przyszłam do wiado 
mości, kto był mordercą tego biednego stworze- 
nia z pierwszego piętra. Przód szlairoka i jedno 
z jego ramionffprzesiąknięte były krwią, tóra 
po prostu strumieniem musiała go oblać. Plamy 
do tej pory jeszcze nie były suche. „Sprawie- 
dliwe nieba! — zawołałam — ależ to może go 
życie kosztować!“ Zwinęłam na nowo szlafrok. 
złożyłam go w ten pan kąt, a następnie pokry: 
łam go rozmaitemi innemi rzeczami, jak staremi 
gazetami, znoszonemi sukniami itp., tak, jak to 
przedtem było. Następnie przyniósłszy z dołu 


, klnczyk, zamknęłam szafkę. Drżałam strasznie 


na całem ciele... Ledwo zdołałam schować klu- 
czyk do kieszeni, gdy na dole ktoś silnie do 
drzwi zapukał. U łynął może zaledwo kwadrans 
od wyjścia Desrolles'a, ale byłam pewna, że to 
nikt inny, jeno on stoi przed drzwiami. Zasunę- 
łam nazad łóżko i zbiegłam, wciąż jeszcze drżą- 
ca, do bramy. 

„ — „Pocóż pani u djabła zamykała bra- 
mę? — zawołał z gniewem. 

Powiedziałam mau, że od ostatniej nocy jestem 
tak zdenerwowana, iż musiałam to uczynić dla 
własnego spokoju. Czuć było od niego silny odór 
wódki i w ogóle wyglądał jakoś dziwnie, jak 
człowiek bardzo wzburzony, który nie pozwala 
sobie robić żadnych uwag. „Muszę ubrać świeżą 
koszulę do tego przesłuchania* — rzekł i zaraz 
po tych słowach udał się na górę. Mimowoli 
przesunęło mi się przez głowę pytanie, co też 
uczawać będzie ten człowiek, przechodząc obok 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 


Prywstna Korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkanie 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza 


nierównych warunkach, z jednej strony w obec 

taniej taryfy kolejowej węgierskiej, z drugiej w © 
obec najdroższej w świecie taryfy kolei Karola gg 
Ludwika.“ Ani pan minister haadlu, ani pan "1 
prezydent kolei skarbowych nie byli w możno- & 


T 


Rok XXIV. 


Frzedpłatę | ogłoszenie przyjmoją we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki, 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki we Wiedniu: 
p Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 

Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. L. 
Dauba; w Hamburgu; Karoly ot Liebmann. W War- 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Perósi 31. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


skispy po A ct. od wyrazu. 
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żna dopuścić, by po dokonanej zmianie tarył 
celnych, rozwijający sie eksport znalazł się w tak 


2 
oa 


ści odparcia tych argumentów, 
błahym pozorem jakichś trudności rachanko- 
wych życzenia całego kraju nie stało się zadość. 
idocznie umieją Węgrzy pilnować swych inte- 
resów 
Z kół parlamentamych notuję pogłoskę o e 
bliskiem jakoby powołania jednego z posłów pol- A 
skich na stąnowisko szefa sekcji w ministerstwie ~ 
rolnictwa, w którem interesa naszego kraju zgo- J 
ła dotychczas nie były reprezentowane. Wymie- „ 
niają właściwie w kołach poselskich dwóch nato Œ 
stanowisko kandydatów, z których jeden posiada "q 
nadzw yczajne w istocie zdolności, drugi zaś = 
również nadzwyczajną... protekcję. Wobec tru- p 
dności wyboru (niestety!) być może, że rząd zde- 
cyduje się ostatecznie na powołanie do minister 
stwa urzędnika z Galicji, któryby jednakże nie 
otrzymał angi szefa sekcji, jeno rangę radcy 
sekcyjnego. Również nastąpić ma niebawem po- 
wołanie którego z posłów polskich na stanowi- 
sko radcy jeneralnego kolei skarbowych, a kie- 
dym już zawadził o mianowania rozmaitych dy- 
gnitarzy, z przyjemnością donoszę wam o bli- 
skiem zamianowaniu radcy Seferowicza dyrekto- 
rem pocztowym w Galicji. Pan Seferowicz na- 
leży do najsympatyczniejszych członków  tutej- 
szej kolonji polskiej i do najzdolniejszych polskich 
urzędników we Wiedniu. 
Stowarzyszenie „Zgoda“ wydało już odezwę *) 
w sprawie urządzenia w swoim lokalu subwencjo- 
nowanej przez Wydział krajowy wystawy wzo- 
rów krajowego przemysłu. Zgłaszania wpływają ų 
obficie, tak, że spodziewać się można istotnego ; 
pożytku. Między innemi objąć ma „Zgoda“ « 
dzięki zabiegom posła ks. Kopycińskiego, pośre- 
dnictwo w sprzedaży polskich wyrobów masar- 
skich. Handlarze trzodą chlewną z zachodniej 
części kraju, wskutek bezustannych szykan tak 
w kraju jak i na targu wiedeńskim, nie znaj- 
dują już rachunku w sprzedaży żywego towaru 
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i za poradą ks. Kopycińskiego postanowili ` 
| eksportować do Wiednia gotowe szynki, kiełbasy 
itd. Pierwsza próba udała się znakomicie, bo 
pierwszorzędne kawarnie i restauracje wiedeń- 
skie uznały szynki galicyjskie za lepsze od 
praskich i oświadczyły nawet gotowość płacenia 
za nie wyższej ceny. 

Onegdaj wydarzyło się ta znów niemiłe zaj- 
ście, spowodowane kacapskiem wystąpieniem je- 
dnego z członków moskalofilskiej „Bakowyny*. š 
Stowarzyszenie czeskie, „Akademicki Spolek“, 
urządziło wieczór, na który przybyło między in- 
nymi ze 30 Polaków. Po różnych przemowach 
— mówili z pomiędzy Polaków, panowie: Czer- 
wiński i Sękowicz — wystąpił jakiś obrusitiel 
z Buakowyny i rozpoczął sławić cywilizatorską 
działalność Moskali. Kiedy wreszcie doszedł do 
twierdzenia, że „Rosja powinna położyć żelazną 
rękę na Słowian bałkańskich*, obecni Polacy 
podnieśli głośny protest. Większa część zgroma- 
dzenia przyłączyła się do Polaków, hałas po- 
wstał piekielny. Kiedy jednakże sławetny mowca 
mimo to nie dał za wygraną i dalej jął rozwijać 
misję białego cara, komisarz policji odebrał ma 
głos Polacy, obecni na zgromadzeniu, postąpili 
s pewuością słusznie, ale czyż nie lepiej byłoby 
raz na zawsze omijać zgromadzenia, ne których 
nieuniknione bywają starcia z Moskalami, aniżeli 
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*) Odezwę tę podaliśmy 


w skróceniu przed kilku dnia- 
mi. Redakcja, 4 
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pokoju, w którym spoczywała nieszczęśliwa jego 
ofiara ?... 

— Czy nigdy potem nie pytał pani o klucz 
do szafki ? 

— Nigdy! Czy domyślił się tego, co tu za- 
szło w czasie jego nieobecności i wiedział, że 
mam na niego podejrzenie, tego nie mogę powie- 
dzieć, ale nigdy nie pytał mię, a szafka aż do 
dnia dzisiejszego pozostała zamknięta. Kluczyk 
mam przy sobie i jeśli pan zechcesz udać się ze | 
mną na górę. to pokażę panu to co sama zoba- | 
czyłam owego strasznego ranka. 

. (7 Nie, nie, to zbyteczne! Policja musi do- 
wiedzieć się o tem, cow tej szafce się znaj uje 1... 4 
Ależ to straszne! .. — odpowiedział Gerard szyb- | 
ko. — Nie (mogę wypowiedzieć, jaką radością 
napełnia mnie ta wiadomość, gdy pomyślę o Tre- 
vertonie i pięknej, młodej jego małżonce! Ale 
cóż za powód mógł mieć ten Desrolies do speł- 
nienia tak brutalnego morderstwa ? 

Pani Evitt wstrząsnęła uroczyście głową. 

— [I to jest właśnie — rzekła — czego ni 
gdy nie mogłam sobie wytłumaczyć, chociaż 
niejedną noc nad tem przemyśliwałam. Wiem, 
że La Chicot nie miała żadnych pieniędzy, 
wiem dalej, że oboje żyli ze sobą zawsze w naj- 
lepszej przyjaźni do ostatnich dni jej życia. Na 
jeden tylko wpadam domysł... 

— A mianowicie? — zapytał Gerard. 

— Że dopuścił on się tego czynu pod wpły- 
wem delirium tremens. 

— Czy zdarzyło się pani kiedy widzieć, 
ażeby on pod wpływem napojów utracił zmysły ? 

— Nie, tego nigdy nie widziałam. Ale skąd- 
żeż możemy wiedzieć, że pewnej nocy nie do- 
stał takiego właśnie napada i że wówczas ze- 
szedłszy na pierwsze piętro, nie zamordował nie- 

szczęsnej kobiety ? 


(Ciąg dałszy nasiąpi.) 


narażać się na ewentualność pomocniczej inter 
wencji komisarza policyjnego ? 


polskich na cześć p. Jaworskiego, z okazji wrę- 


czenia mu album pamiątkowego. Album zawiera | 


fotografje posłów polskich obecnych i dawniej- 
szych, członków izby panów i posłów sejmowych. 


czone akwarele pendzla p. Rybkowskiego, przed- 
stawiające widoki z rozmaitych okolic Galicji. 
Album wystawione od dwóch dni w jednej z sal 
parlamentu, budzi podziw u d i 
Adin. 


W sprawie dostaw dla armji. 


Ministerstwo wojny przez usta swego repre- 
sentanta oświadczyło delegacjom, że jakkolwiek 
wynik owej '/, części dostaw, danej rękodzielni- 
ctwu drobnemu w r 1891 „nie był zadowalający“, 
to jednak ministerstwo postanowiło stan ten 
utrzymać i w r. 1892. Co do *, części, to te 
oddane zostały spółce fabrykantów, którzy nato- 
miast obowiązałi się na wypadek wojny dostar- 
czać regularnie potrzebnej ilości wyrobów ze 
skóry. Dla wyjaśnienia tej sprawy sporządziła 
intendentura wykazy pismienne, tyczące się do- 


staw, które ustnie uzupełnił minister wojny i. 


szef sekcji. Wykazy te i wyjaśnienia streszczają 
się w słowach następujących : 

ze skóry (tj. obuwia, pasów rzemiennych itd.) 
tej potrzebnej ilości wyrobów 70 procent porucza 
ministerstwo przedsiębiorcom w krajach austrja 
ckiej połowy monaschji, a 30 procent przedsię 
biorcom w krajach korony węgierskiej. W roku 
bieżącym z całej ilości wyroków, których miały 
dostarczyć kraje austrjackie, oddano dostawę "/, 
części rękodzielnictwu drobnemu, a °, części | 
dostarczyła jedna wielka spółka fabrykantów. , 
Ale na rok 1892, ministerstwo, idąc za wezwa 
niem delegacii, zastrzegłszy sobie pra- 
wo oddania rękodzielnictwu dro 
bnemu dostawy *', części całej normalnej 
w czasie pokoju ilości wyrobów ze skóry, za- 
warło z czterema spółkami wielkich fabrykantów 
kontrakt na lat ośm o dostawę wszel- 
kich potrzebnych dla armji wyro- 
bów ze skóry. Do spółek tych należy 20 firm 
fabrycznych. Ztożyły one kaucję w wyrobach, 
tj. w obuwiu i skórach, w wartości miljona zł. ; 
a w miarę brania z kaucji wyrobów na użytek 
wojska, muszą uzupełniać tę kaucję. Spółki te 
gą obowiązane utrzymywać ośm zakładów kon- 
fekcji, które już podczas pokoju urządzone są 
na tak wielki rozmiar i posiadają takie maszyny, 
iż w razie wojny mogą szybko uczyrić zadość 
dostawom 10 razy większym, niż te, których się 
podejmują w czasie pokoju. 

Ponieważ założenie i utrzymanie zakładów 
konfekcji na tak olbrzymią siopę wymaga wiel- 
kiego nakładn ze strony spółek, przeto trzeba 
było zawrzeć z niemi umowę na dłaższy okres 
czasu, aby mogły ten nakłąd stopniowo umarzać. 
Umowa taobowiązuje do 1. stycznia 
1900 r. Jednak, aby uczynić zadość żądaniora 
delegacji co do udziału drobnego rękodzielnictwa 
w tych dostawach, ministerstwo wojny w kon- 
trakcie tym zastrzegło sobie, jak wspomnieliśmy, 
prawo takie iż 25V/, całej normalnej pokojowej 
ilości wyrobów ze skóry oddać może drobnemu 
rękodzielnictwn. Dalej zaś ministerstwo wojny w 
wyjaśnieniach swoich dodaje uwagę: „Gdyby z 
biegiem czasu to rękodzielnictwo rozwinęło się 
w ten sposób, iż można będzie, po upływie okre- 
su, podczas którego obowiązuje teraźniejszy kon- 
trakt, sawarty ze spółkami fabrykantów. dać rę- 
kodzielnictwu większy udział w dostawach tych 
dla wojska, nie zaniedba uczynićtego 
ministerstwo. Teraz zaś intendentura woj- 
skowa udzieli rękodzielnictwu drobnemu wszel- 
kich informacyj i pomocy, aby mogło podjąć się 
i pomyślnie wykonać dostawy w rozmiarze ta- 
kim, jaki przyznać mu było można“. 

Niezadowalający wynik tegorocznej dosta- 
wy wyrobów ze skóry przes drobne rękodzielni- 
ctwo był następujący : 

Rozpisaao dla drobnego rękodzielnictwa do- 
stawy 59,131 par obuwia, wartości 820.000 zł. 
w. a, oraz różnego rodzaju przyborów rzemien- 
nych sa 102.000 zł w. a. Nadesłano ofert: z o- 
kręgu I., do którego należą: Galicja, Czechy i 
Morawia, 183 na dostawę obuwia, a 6 ofert na 
dostawę przyborów rzemiennych; z IL. okręgu, 
który stanowią Kraje węgierskie, 198 ołerty na 
obuwie, a 20 ofert na przybory rsemienne; z III. 
okręgu, który składają Styrja i Karyptja, 13 
ofert tylko na obuwie; 2 IV. okręgu, do którego 
należą Niższa i Wyższa Austrja oraz Salcburg, 
137 ofert na obuwie, a 33 ofert na przybory 
rzemienne. 

Z ofert złożonych, ministerstwo wojny przy- 
jęło w I okręgu 187 ofert na obuwie, a R oferty 
na przybory rzomienne; w II, okręgu liO ofert 
na obuwie, a 16 ofert na przybory rZemienne; 
w OL okręgu 4 of:rty na obawie; w IV 


. okrę- 
gu 128 ofert na obuwie, a 5 ofert na przybory 
rzemienne. W dostawach, według ofert przyj?” 
tych prsez ministerstwo, wzięło udzizł: w 

okręgu 160 szewców i 1 rymarz; w II. okręgu 


81 szewców i 2 rymarzy; W okręgu 
4 szewców; w IV. okręgu 124 szewców i 5 ry- 
marzy. e 

ma odstawili obuwia: z I. okręgu 


19.060 par; z I. 15.088 par; z III. 1055 par; 
s IV. 8585 par; ogółem 44.088 par. 

Z odstawionych przez szewców z I. okręgu 
(do którego należy Galicja) 19.060 par obuwia, 
intendentura uznała za odpowiednie wzorom tak 
pod wsględem materjału, jak i roboty, tylko 
9872 par i te przyjęła bezwzględnie; natomiast 
2237 par przyjęła po uskutecznieniu małych popra- 
wek; zaś 5357 par przyjęła, ale tylko jako 
obuwie używane do słażby w stajniach wojsko: 
wych, a 1594 par całkiem odrzuciła. Przed 
łożone wykazy nie wskazvją je- | 
dnak szczegółowo, ile w każdej i 
stych kategocyj odstawionego obu- 
wia było z Galicji, a ile z Czechi 
Morawy i nie wyjaśnili tego także na razie 
urzędnicy intendentury, pomimo zapytania dele- 
gatów. ) c= 

Obuwie odstawiane przez rękodzielników z 
okręgu II., tj. z krajów węgierskich, było je- 
szcze gorsze. Albowiem z 15.088 pac uzn»ła 
intendentura tylko 4743 par  odpowiedniemi j 
wzorom i 
Z odstawionych przez szewców z III okrę- ` 

tj. z Styrji 1055 , ar uznano wszystkie do- 
remi. — Z 8885 par obuwia odstawionych z 
IV. okręgu, uznsno 7542 par za zupełnie 
dobre. | 


J. IENATOWICZ, 


KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 


| wykazów co do 


Dziś wieczorem odbędzie się uczta posłów | 


Na każdej stronicy znajdują się ślicznie wykoń- | 
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corocznie za 1,800000 do 2 miljonów zł.; z całej : 
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i kieszeni srebrny zegarek wartości 22 zł. 


Nie przedłożyta intendentura szczegdłowych 
przyjętych lub odrzuconych 
przyborów rzemiennych. Uczyni:a0 tylko uwagę, 
że rękodzielnicy drobni złożyii bardzo mało 
ofert na dostawę przyborów rzemiennych, gdyż 
rie są w stanie dostarczać tych przyborów po 
tak niskich cenach, po których dostarczają je 
wielkie spółki fabryczne. 


Francja i Rosja wobsc trójprzyśnierza. 


Niezmordowany przeciwnik francusko-rosyj- 
skiego przymierza, kapitan Marin, który zdo- 
był sobie rozgłos książką „Francja i Rosja wo- 
bec trójprzymierza", przetłumaczył przed paru 
tygodniami pracę posła, Józefa Popowskiego: 
„O przymierzu francusko rosyjskim* i wydał ją 
w znanej księgarni wojskowej Baudoin w Pary- 
żu. Wkrótce potem rozpoczął szereg odczytów na 
ten temat w Sali „des Capucines“, w jednej z naj- 
piękniejszych i najobszerniejszych sal w Paryżu. 
Odezyty miały odbywać się w Środy 11, 15, 
25. listopada i 2. grudnia. 

O pierwszym z nich, który zajmował się 
przedmiotem : „Skutki wojskowe przy- 
mierza francusko-rosyjskiego. Teatr 
wojenny polski — teatr wojenny mo 
rza Śródziemnego” pisze Monde, najpoczy- 


| tniejszy dziennik w Paryżu: 
W czasie pokoju potrzebuje wojsko wyrobów | 


„Pierwszy odczyt kapitana Marin odbył się 
wobec bardzo licznie zebranej publiczności. Prele- 
gent, rozpatrzywszy wzajemne pełożenie obu obo- 
zów, na które Europa podzieliła się, wykazał, że 


i pokojowe zakończenie najbardziej odpowiada in- 


teresom cywilizacji. W sali było obecnych około 
200 oficerów, a między nimi kilkunastu wyższych 
z ministerstwa wojny. Gdy prelegent zakończył, 
zewsząd odezwały się oklaski.“ 
l-szym i Żgim jego odczycie pisze ty 

godnik ZL'armeć ieritortale z dnia 2l-go listo- 
pada 1891. „Pan Marin, kapitan artylerji, miał 
bardzo zajmujące odczyty o wojskowych i eko- 
nomicznych skutkach francusko rosyjskiego przy- 
mierza, w sali Capucines, która była przepe- 
łaiona. Prelegent przechodził od teatru wsiennego 
polskiego do teatru wojennego morza ŃŚródzie- 
mnego, rozbierając z wielką trafnością sądu ko- 
rzyści i niedogodności francusko rosyjskiego przy- 
mieza. Można się nie zgadzać z wywodami pre- 
legenta, ałe zaprzeczyć się nie da że on panuje 
nad przedmiotem i że go zna dokladnie, pomimo 
jego obszerności,* z 

W trzecim odczycie — jak nam donosi 
Monde z Al. listopada b. r. —- miał kapitan 
Marin zajmować się kolonjami francuskiemi w 
razie wojny Francii i Rosji z trójprzymierzem. 
Tematem tym zajmował się i poseł Józef Popo- 
wski w swojem „Francusko rosyjskiem przymierzu“ 
i dla teg» wydał kapitan Marin pracę jego pod 
tytnłem: „Que deviendraićnt les colonies francai- 
ses dans le cas d'un conflit franco-russe avec le 
triple alliancieŻ* Jest to w istocie słaba strona 
Francji i jeżeli można mieć różne zdania co do 
wyniku wojny francusko niemieckiej, to sądzimy, 
że to jasne i oczywiste, że w razie wojny Fran- 
cji i Kosji z trójprzymierzem, w której i Anglja 
byłaby zmuszoną wziąć udział, Francja utraciła- 
by bezpowrotnie swe kolonje. Ta ewentualność 
uderza i Francnzów i dla tego tytuł, wybrany 
przez kapitan a Marin, robi silne wrażenie we Fran 
cji i nie wątpimy, że i odczyt jego musi mieć 
wielkie powodzenie. W każdym razie jest to 
symptomatycznem, że odczyty iake odbywać 
się mogą w samym Paryżu, wobec przepełnionej 
sali i być jedaomyślnie oklaskiwane. Wszak w 
Wiedniu odczyty vrzeciwko trójprzymierzu były- 
by niemożliwe i to nie ze względów na policję, 
ale sama publiczność protestowałaby przeciwko 
wywodom autora. Niektórzy twierdzą, że tylko 
garstka szowinistów i krzykaczy marzy o Rosji. 
Czyżby rzeczywiście tak być miało? — Daj 
Boże! ł 
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Wiadomusci z dworu. Arcvžsiążę Zygmunt za- 
chorował. Stan jego wzbudz» obawy. Stwierdzono 
objawy influenzy z częściowem zapaleniem płuc. 

Wiacomości os-biste. Dr. Andrzej Chramiee, 
właściciel zakładu hydropatyczi zo w Zakopanem, 
przybył wczoraj na kilka dni do Lwowa i zami sakāt 
przy ul. Kleinowskiej |. 4. — Mara Rodziewicz 
bawi w Warszawie. 

Nekrologja. Zofia z Bozzianów Kleska, wła- 
ścicielka dóbr Werbiaż (pod Kołomy::), lat 58, zmarła 
d. 13. bm. — W Warszawie zmarł w 74 r. życia 
Cels Lewicki, niegdyś właściciel ksiegarni, — Antoni 
Podczaski, jeden z nierozgłośnych, lecz zdolnych 
literatów, autor „ÓOlecdruków*, zmarł w Warszawie. 
Literacki swój zawód rozpoczął Śp. Podczaski wów- 
czas dopiero, gdy utracił całkiem wzrok.  Otoczeniu 
swojemu dyktował wiersze ulotne i całe obrazki, 
które zjednały sobie pochlebną ocenę krytyki. — We 
Lowie zmarli: Józefa Schmidt, wdowa po obywa- 
telu m. Krakowa, W 6% r. życia; Marja z Woźa ekich 
Król, żona kierownika pyciągu kolei Karola Lu- 
dwika, w 27 r. życia. 

Kalendarz. Sroda (16): Adelajdy. Wschód 
słońca © godzinie 7. minut 52, zachód o godzinie 4. 

Kalena mysiiwski Womu polować ta 
jelenie, kozły (regacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, momki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptacrwo wedne i błotne w ogiloozei. 

Ooktorat Stopi ú doktora praw otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim p, Franciezek Zaremba, 
kandydat notarjainy w Żyweu. 

P. Henryk Frenk:l, rodem z Krakowa, otrzymał 
na tamtejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich, 

Mianowanła. Na wczorajszej sesji zamianował 
Wydział krajowy asystentów oddział1 rachankowego ; 
Artura Zimmermanna ; Karola Jelonka, adjunktami 
oddziału rachunkowego, 4 

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. Na 
idącego onegłaj o godzinie 12. w nocy uli: Leona 
Sapiehy, djatarjusza Zerządu fundacji skarbkowskiej, 
pana Emila J.. napadło koło gmachu politechniki 2 
mężczyzn. Jeden z uich począł go dusić za szyję, 
drugi zaś tymczasem rozpiął mu surdut i wyrwał z 
Policjanta 
— jak zwykle — nie było! 

Vili. wyc eczkę urządza towarzystwo Śpiewackie, 
„Echo* w niedzielę, dnia 20. bm. Tym razem sym- 
patyczni i dzielai Śpiewacy nas: za el wycieczki 
wybrali sobie Stryj, gdzie wezmą udział w wieczorku, 
urządzonym na cześć Mickiewicza. „Echo“ wypełni 
kilka puuktów programu, solo odśpiewa p. Sack, 
zaszczytuie znany z estra'y koncertowej tenor, który 
w wielu już wycieczkach śpiewackich (między innemi 
do Pragi) brał udział i wszędzie z nader sympa- 
tycznem spotkał się przyjęciem. 


1. 2. rzach 


| dzieci przysłała jej na posadę trzy razy przekezem po 


| 


Ocst desinfekcyjny 
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Posi.dzenia rady miejskiej odbędzie si 
czwartek, dnia 17. bm. o godzinie 6. 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Spra- 
wa budowy dalszych linij kolei konnej; wniosek o 
polepszenie wynagradzania służby miejskiej; podanie 
Ludwika Gubrynowicza o wypłatę reszty ceny kupna 
sprzedaży za odstąpiony gminie miasta Lwowa na 
regulację ulicy Kilińskiego grunt z realności l. k. 
31m.; wnioski w sprawie stypendjów dl$ uczniów 
szkoły przemysłowej; zamknięcie rechunków gmin 
nego podatku czynszowego za rok administracyjny 
1889; sprawa zakupna 3, sikawek dla miejskich tre- 
nów pożarniczych. 

Śmierć z głodu. Faktów, ilustrujących nieda- 
wno zamieszczone W naszem „ismie artykuł; pt. „No- 
wożytni apostołowi: w ebee drożyzny*, nie brak, 
owszem, mnożą się One przerażająco. Oto znowu je- 
den podobny, grozą SWĄ. najwymowniej przemawia- 
jący: W powiecie nowotarskim, we Wsi tronkowie, 
umarła dnia 5. grudnia b. r. 17-letnia nauczycielka 
filjalnej szkoły ludowej na tyfus głodow;. Zmarła 
pochodziła z nader ubogiej rodziny. Zzpotyczywszy 
się na koszta pod.óży. przybyły ze Lwowa 91. paź- 
dziernika br., aby objąć posadę o rocznej płacy 200 
zł. Okręgowa rada szkolna wydała wprawdzie asy- 
gnatę na pobranie pierwszej płacy miesięcznej :uż 
27. października br., formalności jednak dalz- sprą- 


ę we 
wieczorem w Sali 


— 


wiły, że mianowana mogia dopiero 25. listopada pœ | 


wziąć wyznaczoną Ewotę pieniężną. Prze: pror 
ciąg tedy ezasu ed 2l. paździeri: ka do 
25. listopada uezyła dzieci wiejskie 5 
głodzie w całem tego słowa snaczeniu. 
Z twardą biedą walcząca matka wdowa z resztą 


cztowym po 50 centów, razem 1 zl. 50. Kiedy na- 
reszcie zaczął na nauczycielkę padać złoty deszez pie- 
niędzy — bo oto 25. listopada wzięła przecież 20 zł. 
55 ct. — była już bardzo wycieńczona zaszczyłią 
służbą oświacie krajowej. Czuła się chorą i napise’. 
o tem do domu. Cóż tam mogli poradzić? Dotad ) 
był spłacony dług, zacisgnięty na koszta podróży : 
niej i dla matki, która ją odwiozła, i dzgigi dlug 
koszta powrotu matki Biedna nanczyti'lka ted 
otrzymanej kwoty znaczną część obrocić musiała 
spłacenie pożyczki, zaknpno kilku aieodzowuych sp 
tów itd. Z każdym dniem słabsza, uczyć przecież 
przestawała. Zaraz w pierwszych tygodniach się u 
pować — to zraża gminę i władze s.kolue; zres 
co czynić przez dzień cały w zimnej. pustej izbie, 
kiedy głód trapi i troska udręcza; szła tedy do izby 
szkolnej. Wreszcie, w ucey 29. listopada, uezuła, że 
nią owłada śmiertelna choroba. Zaczęła wołuć o Tar 
tunek, lecz któż miał bieda? Mieszkała sama, o słu 
dze mowy przesież być nie mogło, a szkoła stoi od- 
osobniona, w miejscu zupełuie odłudnem. Nazajutrz 
znaleziono ją nieprzytomną. Dano znać matce. Ta, gdy 
ze Lwowa przybyła. vosłała po doktora. Ratunek był 
już niemożebny Mimo, że 1. grudnia posłano dla niej 
do Nowego targu po po nową płacę miesięczną i do- 
stała 16 zł. 66 ct., nie pomogło już. Skonała 5. gru- 
dnia, a powodem śmierci była gorączka głodowa... 
Biedna męczennica ! 


W sprawie kolei Karola Ludwika. W sobotę 
popołudniu odbyło się w, Wiedniu posiedzenie rady 
nadzorczej kolei Karola Ludwika, na którem ze względu 
na przejicie tejże kolei ni skarb państwa- z dniem 
1. stycznia roku 1892 załatwiono rozmaite sprawy 
osobiste, Na mocy umowy, zawartej w sprawie upań- 
stwowienia kolei Karola Ludwika, rząd przejmuje na 
swój etat tych wszystkich urzędników, którzy się zgo- 
dzili na przejście do służby państwowej i odpowie- 
dnie w tym selu przedłożone im formularze podpisal.. 
Pewna liczba wyższych i niższych urzędników oświad- 
czyła chęć przejścia w stan spoczynku; żŻyczeniu te 
mu uczyniono zadosć na posiedzeniu sobotniem rady 
nadzorczej. W liczbie tych znajduje się dyrektor radca 
Sladkowski i szef sekretarjatu w Wiedniu radca dr. 
Ostheim, inspektorowie Weis i Keltscha. Rad a Slad- 
kowski i Ostheim otrzymują, jazo emeryturę, pensję 
dotychczasową. Generaloy dyrektor bar. Sochor pozo- 
stanie tak długo na swojem stanowisku, aż ukończone 
będą rachunki budowy drugiego toru i z roku bieżą- 
cego. Książę Kalikst Poniński został powołany na 
prezydenta rady nadzorczej w miejsce śp. ks. Kon- 
stantego Czartoryskiego. 


Obchody narodowa. Z Nowego Sączu pi 
szą do nas pod d. 15. bm.: Staraniem miejscowego 
Towarzystwa kasynowego odbył wię wezoraj wieczoreś 
Mickiewiczowski, z którego czysty dochód przeznaczo= 
no na budowę pomnika Mickiewicza, który ma stanąć 
w Nowym Sączu. | 

Słowo wstępne, które wygłosił ka. D., treści 
czysto patrjotycznej, zrobito na słuchaczach bardzo 
silne i korzystne wrażenie, a audytojjum za tę ucztę 
duchową, już pomiędzy pojedynczymi ustępami nagra- 
dzało moweę hucznymi oklaskami 

Część muzykalną rozpoczął znany tu dobrze p. 
Henryk Desberger, nauczyciel muzyki. tj. gry na for- 
tepianie i wiolonozeli, krakowiakiem Chopina op. 14. 
Numerem tym udowodnił p. D. tutejszej publiczności, 
że prócz ogromnej techniki, jaką posiada w grze na 
fortepianie, może, skoro chce, wlać w grę swą także 
sporą dozę uczucia, za co go też obsypywano burzą 
oklasków. | 

Jedyna niestety amatorka śpiewaczka, pani R, 
obdarzyła nas tym razem kilku bardzo udaleni 
spiewkami, do okoliczności zastósowanemi, a milutki 
jej głos sopranowy o nader obszernej skali, tudzież 
umiejętne używanie tegoż, wywołały zwykłe dla niej 
brawa, które zmusiły ją do dodania dwóch  nadpro- 
gramowych numerów. n i 

Na wykonanie numeru 8. złożyły się cztery siły, 
znane dobrze z naszej estrady koncertowej, w osubach 
panien M. i T. tudzież panów Małka, nanczyciela gry 
na skrzypcach i p. Desbergera. QOdegrano uwerturę 
Rossini'ego Semiramis, na skrzypce (p. M.) i wiolon- 
czelę (p. D) z akompaniamentem fortepianu na 4 
ręce (pp.: M. i T) Całcść wykonaną była z wielką 
precyzją, a p. Desberger może być dumnym ze swych 
uczennic. — Qzęść muzykalno-wokalną zakończył chór 
męski „Cytra* z Grybowa, miasteczka, odległego 21 
klin. od Nowego Sącza, za co mu się należy Szczere 
podziękowanie za przyjęcie udziału W programie. — 
Następnie odegrano dramat „Lidja“, w którym pani 
Z. grała jak skończona artystka, a dzielnie 
kundował p. dr. ©. Zakończono obrazem z żywych 
osób, Grottgera, Salę po brzegi Wypełnioną opuścili 
słuchacze bardzo zadowoleni i w podniosłym na- 
stroju. 


jej se- , 
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wicza pierwsza młodość i pierwsza poezja”, a p. 
Szlafenberg, artysta sceny grackiej, odśpiewał kilka 


utworów. 
Po wieczorku odbył się bankiet, na któ ym 
w mowach, wygłoszonych po serbsku, słoweńsku, 


czesku, rusku i polsku, zaznaczono 
ności i wspólnej pracy narodów słowiańskich. Uro- 
czystość zakończono odśpiewaniem hymnów i pieśni 
narodowych słowiańskich. 

Z komitetu Tow. lek. krakowskiego. W roku 
bieżącym mija 25 lat istnienia Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego Chege ożdzuć Cześć pamięci za- 
łożycieli, a czionkom swym uprzytomnić dotycheża- 
sową działalność naukową i społeczno lekarska, po- 
stanowiło Towarzystwo obelodzić ureczyście 25ta ro- 
tznicę swego założenie w d. 29. bm. 

Piękna gospodarka. W skutek przepełnienia w 
szpitalach krakowskieb, rekunwalescenci 1 nienleczalni 
— jak z»pewnia N. Kef. — kurych przynależność 
nie została zawczasu sprawdzoną, odstawiani bywają 
do aresztów, gdzie się zdarzają Coras części| wypadki 
zgonów. 

W Dobrowodach w powiecie zbasaskim , wybn- 
chły -— jak donosi Dto — takie nieporozumienia 
między gminą a tamtejszym gr.-lcut. proboszezem, iż} 


potrzebę solidar- 
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mi. F'óre powinny byływbyć zaplombowąne. W wa- 
gonic zsé znajdował się tąkże służący, który miał 
konia. pilnować. Brak Konia spostrzeżony dopiero 
w Stryju na stacji gdzie ubudzono twardo spiącegu 
służącego Na głowie konłą nje ma zaś widoosnych 
żadnych śladów, któreby Wskągywały, iż przerwał ou 
gwałtownie łańcuchy. 

Komisia wiedeńskiego .„Jockgy.Cjubu* badała już 
rzecz ua miejsen wypadku, sprawę jednuk defiuity- 
wnie nia zalatwita. 
szcze delegaci „0N- 
dynie. i 
Zgromadzenia czionków towarzystwa pomoci 
naukowej zajmowało się między innemi Sprawą WY- 4 
budowania własnego gmachu na pomieszezenię bursy 
dla biednej młodzieży szkolnej, Dotychczas posiada 
towarzystwo na ten cel przesnaczony fuudnsz wyno- 
szący 2110 zł, który oczywiście jest niedostateczny 
i budowę rozpocząć n'e można, pomimo, że gmina 
miasta Lwowa ofiarowała bezpłatnie odpowiedni grupt, » 
Ostatecznie przyjęte wniosek p. Rogalskiego, ażeby 
polecić dyrekeji, by ła zastanowiwszy się „fad spo- 


„Jockey-Glubów* w Paryża 


. sobem najprędszego uzyskaniu fundnszów, zwołała w 


tym ciu nadzwyczajne walne zgromadzenie. 
Dzieła!ność towarzystwa w roku ubiegłym była 


m on udać do Syarostwa abras kiego z prośbą male dodatnia. gdyż jak się  okazaję zè sprawozda- 

Gimnazjum żańskie. Wiedeńskie stoWarzyszen i By sia cz ka +. ga. bie 

| J MIG. oWarzysz -=Owskiego, udzielono 25 ubogim uczniom szkół Śre- 

kształcenia kobiet (Verein lu krauenbildang* i nich stypendja miesięczne w dawnt] kwocie 144 zł. 

i stanowiło założyć we Wieduiu pierwsze gimus | zaś jednorazowe datki otrzymało cezterctL uczniów w 
Żeńskie. Ewocie iea a ża . 

Po przyjącia sprawozdania tego do wiadomości 

pkrzystąpion» do wyboru tyrckci. Przewodniczącym 

wybr:»ny zosjał p. Apolinary Stokowski, zastęp'ą 
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Dnia 7. grudnia odbył się w Gracu w obszer- . 


nej sali „Puntigainerbierhalle* wieczorek 


ku uczeze- * 


niu pamięci Adama Mickiewicza, urządzony staraniem | 


tamiejszego polskiego towarzystwa akade). „Ognisko“. 
Zebrało się około 400 uczestaików, między tymi za- 
mieszkale w Gracu panie polskie i słoweńskie, Na 
Uroczystość przybyły tn gremio wszystkie miejscowe 
stowarzyszen'a akad. słowiańskie. Wieczorek rozpo- 
czął pięknem przemówieniem prezes „Ogniska“ słuch. 
med. Lirhammer. Następnie odbyły się produkeje 
muzyczne członków „Ogniska“, deklsmacją zbiorowa : 
Scena w więzieniu z „Dziadów“ Miekiewiecza, Akade. 
mik Dominik Żelak wygłosił odczyt: „Adama M ckie- 


nych, 
, 
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KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE : 
„P „ T - z 4 radykalnie oczyszeza powietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1. X, uł. Halicka l. 11. silnie odświeżający i odwietrzający. powietrze, używany w biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pozojach syp al- 


i t. p. — Flakon 25, 50 et. mianowicie dzięcinnych. — 
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pomiędzy Berlinem, a K smkfartem nad Mendi, 
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Dwie lampy żarowe oświetlają każdy przedział. j 

Komisji kolonizacyjnej sprzedał p Łaz{ rz 
Krauze, jak donosi Tageblatt, wieś swą  Wesołówki 
W puw. Płeszewskim w W. Ks. Pozaańskiem yoło- 
żoną, a mającą obszaru 350 hekt. Posener Zedtung 
donosi, że p. Bol. Mlieki pertraktaje z komisją kolo- 
nizacyjną o szrzedaż swej wsi Skrzetuszowo w pow. 
Gnieźnieńskim. 

Zamach na burmistrza. Wśród rozdrażnionycii 
stosunków narodowościowych w Cz -'chach, nawet bur- 
mistrza małych miasteczek z imięszaną ludnością wy- 
rastęóą na ofiary politycznych zamachów.  Burmietre 
Güner w Bfrgstein'e pod Czeską Lipą doświadczył 
tego na sobie samym. W dniu 7. grudnia wieczorem | 
do siedzącego przy wieczerzy jakiś nieznany Sprawca I 
strzelił z ulicy przez okno. Kula była wymierzona -| 
tak celnie, ż» Gartner padł bez życia. 


W kościele Marji Magdaleny  przytrzymano 
onegdaj wielokrotnie karanego złodzieja Józefa Koryłę, 
za usjłowaną kradzież srebrnego lichtarza z ołtarza 
ściągni ętego. 

Obchód Mickiewiczowski odbył się takża w szko- 
le ludowej im. św. Zofji. Przemówienie wstępne dy- 
rektora p. Parasiewicza, było bardzo piękne, a ada- 
tne deklamacje i Śpiew dzieciaków zasługują na po- 
chwałę. 

Usiłowane samobójstwo. Onegiuj o godzinie 
2. popołudnia usiłował odebrać sobie życie p. W. 
słuchacz prawa. W tym celu zażył rozczyn arsenu. 
Szybka pomoc lekarza miejskiego dra Rosnera, ucato- 
wala zatrutogo cd Śmierci. Powodem  rozpuczliwego 
czynu miały być niesnaski dymowe. 


lwowskich w sprawie poczynienia odpowiednich kro- 


ków o wyjednanie jeżeli nie podwyższ nia płacy, 
to przynajmniej dodatku drożyźnianego u  Świetnej 
R.prezentacji miasta Lwowa. — Około 60 nauczy- 


i 
Architekt krakowski p. Zawiejski, którego | 
przyjazd do Lwowa — 0 ile uum wiadomo — łączy | 
się z budową nowego teatru w mieście naszem, ewen: f 
tualnie z restauracją skarbkowskiego, oglądał onegdaj | 
bardzo szezegółowo scenę naszą, amfiteatr i t. d. 
Zdaniem jege, po przeprowadzeniu pewnych ekon- 
strukeyj, budynex teraźniejszy stałby się na dlugi 
jeszcze szereg lat nietylko gużytecznym, ala zarazem 
pod każdym względem odpowiadającym wszelkim wy- 
mogom dzisiejszym, tak co do bezpieczeństwa, jak wy- 
gody i komfortu. 

Zgromadzenie nauczycieli. W tych dniach od- 
cieli zebranych, jednogłośnie powzięło uchwałę, iż 
w obec tak fatalnych stosunków imaterjalnych. w obec 
drożyzny jaka obecnie panuje, w obee  grasujących 
między nauczycielstwem i tychże rodzinami chorób — 
nie możebnem jest z tak szczupłej pensji wegetować, 
tem bardziej, iż nawet od godzin udzielanych na 
kursach nanki dopełmiającej ściągany bywa podatək 
i to stosunkowo dość znaczny, Nauczycieli udają się 
tedy do Rady Miejskiej z prośbą, by słusznym | 
żądaniom nauczycielstwa zadość uczyniła i uchwaliła 
ea najbliższem posiedzeniu dodatek drożyźniany. | 
Między sportsmenami panuje wielkie wsburze- , 
nie. Rozchodzi się o zakład, wynoszący ani mniej, 
ani więcej, tylko 720.000 zł. Rzecz przedstawia się | 
w ten sposób. Hr. Józef Potowki założył Się | 
z kilkoma znanymi w świecie wyścigowym aportsme- | 
nami, że koń jego weźmie pierwszą nagrodę w bi.gu 
tz. Schmitzeljagdą w Buda-Peszcie. Zakład zrobiony 


było się zgromadzenie nauczycieli szkół ludowych 
był na 730.000 zł. Wspaniały rumak, który miał 


swemu panu przynieść tak pokaźną sumkę, wysłany 
został w osobnym wagonie pociągiem pospieszny | 
z Rosji do Lwowa, a stąd wysłano go do Stryja, | 


skąd znowu miał byś przewieziony dv Buda Pesztu ; 
W drodze, jak to już donosiliśmy -- zdarzył mę | 
wypadek. Koń koło Bileze Wolica wyskoczył tylnemi 

drzwiami z wagonu i zabił się na miejseu- Otóż ober | 
enie rozchodzi się o to, czy zakład nalð®y uważać 5% | 
przegrany, a hr. Eotoeki ma zapłacić Wyżej wymie | 
nioną kw.tę, czy też zakład uważany będzie _Jato | 
nieistniejący. S, rawa oparła się aż 0 „Jockey Ciub“ | 
wiedeński, paryski i londyński, które do Bilozy Wo- | 
licy, gdzie się znajduje do tej chwili wagon Z zabi: | 
tym koniem, mają wysłać specjalne komieje- Rozeho- | 
dzi się o skonstatowanie, w jaki sposób koń z wa- , 
gonu wyskoczył. Wspaniały rumak Wyštigowy był 

towiem uwiązany na dwóch łańcuchach i siluym 

sznurze, A zajmował miejsce środsowe w ostainim 


wagonie. Mógł więc tylko wyskoczyć tylnemi drzwia ı 


Troci 
4 


lakon po 25 i 50 et. 


| ratara w tym 


radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudeżia 4# at 


praewodnicząrego p. Autoni Puczkiewice, członkami 
zaś dyrekcji wybrani zostali pp. J. Fąfara, J. Biczaj, 
r. Hoszowski, J. Kerekiarto, dr. Rodecki, dr. Ro= 
galski, F. Szpetmański, M. Pohorecki, ks. Walenty 
Wołcz i Bt, Majere.i 

Z uniwsrsytetu. Dr. Wawrzyniec Teisseyre 20- 
stał zatwierdzony przez ministerstwo jako grywatny 
doceut plesntololag i w uniwersytecie, lwowskim. 

Jak policja lwowska przyczynia się do utrzy- 
mania 6 lanego porządku, świadczy © tem także dro- 
bny fakt, który się wydrrzył w piątek z rama, Na 
ulicy Jan:wskicj. wiesnias, wiozący smuluki do mia- 
sta zgodził się sprzedać służącej ad pp. 5. Kopę 
smolaków za 40 centów. Zabrane sm:luki przerache- 
wała służąca dopiero w domu i przekonała si, 7% 
zamikst 60, kopa owu zawiersła tylko 33 wiązek. 
Dosędziła w*.3 wieśniaka n» ulicy Gródeckiej, a gdy 
len (0CZĄŁ uciekać, wezwała policjanta do przytrz:- 
wo: a oszmsta, [yezwaniu stało się zadość, gdyż po- 

iaut zap z sob} tak wieśniaka, jak służącą, 
t rolicję. W drodze do policji wieśniik chciał zwró- 
«yusłużącej 20 ceutów, aby tylko od grozy sprawie- 
lli rości się uwolnić, na co jednak strażnik bezpie- 
czeń „wa nie przystał. Przybywszy na policje, wie: 
Śniak jw3 strachem zeznał prawdę, jakżeż się jednak 
rozkost ua rozczarował, gdy z ust funkcjonariusza 
biura policji usły;zał wyrok. że służąca powinna była 
rachować wiązki na miejscu, nie w domu, że przetc 
nie jej się już teraz nie należy. Ghłop z wdzięczno- 
ścią uczłowaw ceko funkcjonurjusza i z pęwąością 
przyrzekł sobie skorzystać w przyszłości regularnie z 
łaskawej protekcji półłegą dla podobnego przemysłu. 
Słażącej natomiast dostało wę ua odchodnem stor o 
Uemaky od p. funkejonarjusza, Fkóre brzmiało: „Te 
smolaEt wbakądzą mię tyle, co i ty cka, kobieto!“ 

Dar. Cesara=qqgjelił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Zawoja, W poWwiwamyśjiNnickim, na budowę 
sztoły, zapomogi w Ewocie Wiza 

Mianowania. Ministere wyzna t uła T 
mianował profesora drugiego gimnazjum paityzpyggo 


z niemieckim językiem wykładowym we Lwokie, 
Jana Krawczyka, inspektorem okręgowym, dla szkE%% 
nych okręgów: bialskiego i żywieckiego, 

Minister sprawiedliwości zamianowął sędziami 


powiatowymi: adjunkta sądu powiatow,, Jana Grafa 
w Bohorodczanach, dla Mostów Wielkich; 3djunkta 
sądu powiatowego, Michała Nowackiego, we Lwowie, 
dla Borszczowa ; a adjunktą sądu powiatowego, Jana 
Hirscha, w Dubieceku, dla Prachnika ; dalej zamiano* 
wał sekretarzami rady: sędziego powistowego, Wła 
dysława Piwockiego, w Mostach Wielkich, dla wyż: 
szego sądu krajowego we Lwowie, a adjunkta sądo* 
wego, dra Józefa Schorra, dla sądu obwodowego w 
"Tarnopolu; nakoniec adjunktem sdo powiatowego 


4 ausknltanta Jana Niewińskiego dla Baligrode: 


Namiestnik zamiąnował  kancelistę Policyjnego ; 
w Krakowie, Jana Mmdzię. oficjałem w etacie dy- 
rekcji policji w Krakowie. 

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwowie 
zamianowało kancelistę dla prowadzenie ksiąg grunto- + 
wych przy sądzie powiatowym w Cieszanowję Te- 
masza Hiibscha, tudzież systemizowanego dyętarjn sà 
tabuli krajowej miejskiej wa Lwowie, Mięczysławe 
Strutyńskiego, kanvelistami sądu krajowego we LWo-i. 
wie; zaś rachunkowego podoficera 90: pułkr »jecjiośT: 
Wojciecha Zaleskiego, kaneelistą sądu Obwodowego W 
Przemyśla. 

Lwowski wyższy sąd kraowy Zamianował 538 
celistami sądów powiatowych: Kancelistę gądk 0b- 
wcdoweg» w Przemyślu, Jans  Pełczyńskieee a] 
Stryja; podoficera rachuakgwtgo 55. př% T'c-i 
ekoty, Artura Weichselbaugg dla Oleskaj |: terżanta 
58. pułku piechoty, Adolfa Albrechta, „gł Mioluivy : 
zaś Rudolf» Niewiadom kiego, rachup® wego podof 
cera 80. pułku piech)tyń dla Budzęfówa; dalej 2a- 
miunował kancelistanmy dla prowad?*nia ksiąg gram 
towych. przy SAląch powiatowygjć - tytularnege pach 
mistrza žandarmerji. Oyryla Nsybaru, dla Podbuża ; 
systemizo wanych djetarjuszów tabuli krajowej wio) -g 
skiej we Lwowie: Wiadystawa Szydłowskiego, dla ' 
Pruchnika; a A'freda Majerskiego, dla „Cieszanowń 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł | 
sekretarza rady, Alfonsa bar. Kranzeabergą, W Tar. 
nopolu, do sądu krajowego we Lwowie; adjunkta zai ja 
sądu powiatowego, Teofila Tenczg, W Baligrodzie, + 
Pruchnika. 7 , f 

Lwowski wg482y sąd krajowy prseniósł W do- 
tyehezasowym charakterze służbowym, kaneblistów 
gądów powigg0WYĆL : Walerjans Zacharyasiewi028, W 
Mielnicy do Sniatyna; Jana Rydza, w Budzs00Wie do 
Pruchniks | Juljana Bieleekiego, w Podbużu. dla 
prowąda” iù ksiąg gruutówych do Bolechowa. 

femyeratura. Barometr opada. Średnia tempe- 
czasie była -+ 1790, najwyższa 
„p 4400. najniższe — 0 40. 

Na dziś zapowiada stącja spostrzeżeń Szkoły por 
litechnieznej; Wiatr będzie co do kierunku południe ii 
wo zachodni, ©0 do siły silny (4—5), średnia tei" 
peratura doby podniesie się do tr 30°C, Stan mani 
będzie #mienñny, a względna wilgotność powletrza gkoło 
75 pro. ; opad: deszez nieznaczny. 


O 


Wydział kasyna miejskiego zowiadamśk 0złon- 
ków, że koncert galicyjskiego towarzystwa „ANIE 
go, zepowiedzianyna środę dnia 16. b. m., 0% ożonylg 
został na później z powodu nagłej zmiany repertuaru 
teatralnego a tem sarem zazłej przesakeJy biorąogi i 
udział w koncercie. Zamówione bilety 5% wateg Bas 


dzień, który później ogłoszonym zosiBNIĆ 


czki desinfekcyjne do kadzenia 
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wobec czego Wpodziewani są je- 4 
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| głosu, nie posiadającego dość bogatej skali, był pra- 
! wie jednym z najpierwszych. 


Dziś Rapacki, znajdujący się w pełnym rozwoju 
ił artystycznych, posiada w zskresie wysokiej cha- 
akterystyki repertuar jeden z najdoskonalszych i naj- 


| bogatszych 'zarazem. 


Jubileusz Rapackiego uezczono w Warszawie. 


ży ienia, wieje W ogłatniab © : 
A a modzielności, podniosłęł poe 
i ch, niepodległych umy- 


zkicjeg ny: : 
/ Cały zastęp piany „6 otaczającą ciemnotą, 


zji i smiałej 


| 


i h = j 
sów wystąpił d ndar wolności i swobo- | 
yno ząć zak wai, świeżość UCZUCIA 1 

">. Ssordkokó IC* oyna rach ten po Dost | 


ergja : 3 : 
o onaćzenie nie pozostając bez 


ture powszechną. 


iehosa 
as suropejskiego 

á wo na o ndynawja z Brandesem, Bjórnso 

24 zako z | wywalczyła Aj 
nt dnie < me w dziedzinie sztuki stanowisko 1 
5 i nawocsesne prady, oone Pi 
do niej dószły, dzięki En AM | 
der zzybką wywołały reakcję. Jały = 2 
literackiej działalności ww i e p w A 
Aie czno. prowa iym. Brandes oba.a przesąĆ y 
BST ub owe — Björnson i Tbson też 
kę rgenoszą PA grant syon M | racki 
Rzem a zjedpoczozem! siłami dO wspó 


Pi w ftniejaggeh poetóge de" 
czegneje calg ~ CZEL- 

i jących go stosunków, 

ntów* wyprowa 


artysta — nadaje 


RMA 


ta wrescie — nZ ser- 


i z lym ogniem na- 


swego rwię g sałodzieńczym opie- 


tności, z calym zapałe 


ue „zaj dla jego talentu są 
oti flozoticzno- satyrycznym od- 


age- Rzuca on w nich rękawicę 
. A F oństwu, zakłada energiczny protest 
z iw k udzie, przesądom i zacofania, wystę- 
Dje bmiało wbrew opinii publicznej i przejęty 
ajpoważniejszemi miami chwili Ae 
mającą siłą zbija ne a ogólnie przyjęto p 
+ 
EE ai zaras dramat jego „Katylina (w r. 
B49) w 21. roka życia napisany manifestuje re- 
dać di tendencję antora i pomimo licznych 
| merk wykońania, ujawnia jego genjalną samo- 
T jtność. W gastępnych dwóch: romanijezno Sieg 
C ycznych dramatach: „Wojownicy 1 Jora 
a Osteraat* podziwiamy potęgę poetycznóg e Ray 
„owania, podmiosłość stylu, zee” a. 
= Tznosząże się bardzo wysoko po na yki 
i orme Pomimo jednak wielkiego uznania ze s wj 
pE publiczności, autor nie dbając © poklask h 
4 ócił się na niewdzięezne pole satyry 


w n © miłości“, w „Peer Gynt a PR 
A adjęcym nasta Gothego), w. s i > 
A gości” i licznych wierszach 4 atach począ 


i społeczne życie 
aie DR BP sarkazmem, kare 
aja, obrzacajao- gardą otaczające 
R budzi. ' 
Wydalony z oje 


A A AE ZY Z Z R E * 


Bj się za sło- 
nachjum i tu przez 
łat pesco r i kiego po- 
ida lat wow at nad tragedią szero s 
e er og Gatilaer“, która jednak nie 
orównałą poprzednio napisanym przez niego 


ch dramatów go zraziła. | 
Od roku 1577 tworzy Przegąknie "bij 
å ję na scense 

„jpołeczne+ ce E U "Podpory 
| Upiory“, „Dzika 
4. „Rosmer 

„M 
Wg 

Iida“ au'or spotęgował swą go- 
t ieło dowcipna, zja- 
credo 1 Oaia garazcu ; poc- 
y swój Stóśuwak do Nor- 
ostać głównego 


należą : 
iseństwa*, „Nora“, » j 
kaczka”, „Uroczystość w, p 
F holm“, „Oblabienica morza . 


_ „Hodda Gabler” 
B W 


rycz i pessymizm, 
iwe. Jest to jego 
m przedsteggią ikut S 
ji śólając 51 gło er 
O e żuiejszy człowiekiem na AJ 
est ten, który gam stoi — oto teza sensa yine 
Er utworu, który rzymy na 5 


owskiej. 
3 "Wg ludu# jes 
S powskiejè W roku 
> „zność nasza poznała y 
~ „Podpory społeczeństwa”, 
7e“ (d. 20. kwietnia). 


EJ 


niebawem uj 


t czwartym s rzędu utwo- 

i m na scenie skarb 
m Ibsenas Pa AJ. me A 
Preterdentów , w r. 1888 
(d. 12. stycznia) i „No- 
N W. J. 


) wiadomości literackie iartystyczne. 
i 


Wiadomości osobiste. Jan i Edward Re szko- 
e występują obecnie w Chicago < ogromnem, jak 
ie, powodzeniem. 
r W teatrainy. i'ciś we Środę „Ali-Baba“, 
_ocretka w 3. akuch a S. obrazach Z baletem 
kalno i Busnach’a, z muzyką Karola Lecocqua. 
© Dramat pracnje nad wystawieniem sztuki Ibsena: 
„d tytułęm : „Wróg ludu“. Role główne odegrają 
Stado?" Gichócka, Chmieliński, Zboiński, Hie- 


Bizi, ski, Milewski, Feldmann itd. l 
Wróg ian“ był przedstawionym na wszystkich 
iemal znacznięgązych scenach 
miały środki +0 tamu odpowiednie. 
m 


europejskich, które 
Wszędzie towa- 
gło łaj sztuce rzeczywiaie powodzenie. 

| Geniui 
R krębne piętno 

Ben szkoły T 
_ literaturę dram 
> będzie nir 
gentnej P™itiozności 
Galicyj Towarzystwo muzyczne przygoto- 
je w bieżącym SêZňie nadzwyczajny koncert, 
eżony z nowych wżwuiów pojskich, między kto ymi 
dzie wykonane Zygłannia Noskowskiego najnowsze 
0 „Kto sig w opiekę", Kantata religijna na or 

gola i chóry. 
Młjeusz. Znakom ty artysta dramatyczny Win- 
Rapacki, święcił dniu 
racy swej mą scenie. 

Jako dwtwdziestoletni młodzieniec rzucił suchy 
Wód Kanyciisty przy warszawskim trybnnale han- 
lowym, zapisał ię do szkoły dramatycznej, zostają 
ej wóńGzas pod przewoduictwam Józefa Rychtera, 
dzie pozoBtawszy rok, puścił się w wędrówkę arty- 
/Btyczną. | K:pasgi wys.edł jako skończony, pierwszo- 

_rzędny artysia, etanqwszy od razu w piąrwszym Bze- 


jregu, w którym ua Zawsze pozostał. 
A. Postawa wym: sła, rachłiwa i wybit 
‘EB wietna zawsz: . harukieryzacja, mimika 

jpełna i dykcja poważna, sprawiały, że 
wsze skończony w peBtaciach tragicznye 
brakowało 


<21 


pióro Ibsena nadaje każdej sztuce 0d- 
utor jest dzis głównym przedstawicie- 
istycznej, która opanowuje powoli całą 
zną Przedstawienie więe tej sztuki 
giekawem dla prawdziw e inteli- 


cą 
I kenty 
j 


13. bm. jubileusz 


z" 


a fizjonomia, 
spokojna, 8 
choć nie za- 
, do których 
siły i pełnoścji 


mu „brzmienia 


(„Pierwszy bal*, komedja w 
gmumta Przyiylskiego. — „Piękna Helena", ko- 
medja w 1 akcie Henryka Meilhaca i L. Ha- 


! Liegunna sżałona 1 nieporoznmi: nia 


Teatr. 
1 akce przez Zy- 


m 


lópy — „Jmiusz złośliwy“. balet). i 

Na przedsiawienie onegdajsze złożyły się dwie 
gztuki jednoaktowe i balet. , 

Wesoły autor „Wieka i Wacka“ obok bystrości 
obserwacji, którei dowody złożył w licznych swych 
obrazkach scenicznych, posiada wiele liryzmu. Zna: 
nym naszej publiczności jest jedaoaktowy dramacik 
jogu pióra p. t. „Mój Maty.“ W podobnym tonie 
skreślł też p. Przybylski ostatnią Swą pracę „Pier- 
wszy bal”, którą onegdaj ujrzeliśmy po raz pierwszy 
na scenie. 

Autor przenosi nas do skromiego mieszkanka 
urzędnika bankowego, Wosińskiego. Zona i córka na” 
mówiły go do pójścia na bal publiczny. Piękna Rózia 
— tak sią zwie panmuau tyosiiska — po całych no- 
cach szyłu suknie dla siebia i dla matki, rojąć prze- 
ŚLczne marzenia, jakie zazwyczaj pierwszy bal zwykł 
budzić w glówee ośmnastoletniego dziewozęćja. Że w 
marzeniich tych ważną, jeśli nie główną rele odgry- 
wał niejaki pan Antoni, młody i pełen nadziej Cato- 
wiek, który się wychowywał w demu Wosińskich — 
to rzecz pewna. Dla niego główaie chciała być Rózia 
piękną... Ale nie ona jedna odczuwa trwogę przed 
pierwszym bałem. I stary jej ojoiee, człek zapraco- 
wany, skr.mny aż do przesady, drży Na wspomnienie 
‘balų. który i dla niego jest pierwszym w życiu wy” 
stępem na salonowych parkietach. Na domiar złego 
wpadają nieprosz.ne kuzynki, wygadana Pukalska*z 
przejrzałą córeczką Honorcią 1 dewotka Zawilska, 
która zabawy publiczee uważa jako źródło wszelkiego 
zepsucia i zatracenia. 4 

Pod pozorem vomagania przy ubieraniu | 4 
się złośliwa kumoszki w niemożliwy sposób nad O 
dną Wosiń ką  Zahukane kobiecisk AB 
odwagi i postanawia wyprawić na bał tyiko męża 
z Rówią. Tymczasem jednak panienka p po 
roznmieć z panem Antonim. Wyznall | wzajemują 
miłość i ku wielkiej uciesze starego Wasińskiego, 
wieczór zaręczynowy postanawiają przepędzić w domu. 
Złośliwe fucje W postaci zawistayob Kuzynek, znikają 
| — zasłoBa zapada. i À 

Wymyślną fabułą, gó widzimy, nie grzeszy 
komadyjka p. Przybylskik£** Nie aa w niej intrygi 
zawiłej, ani sytuacyj, $piiszonych na efckt. Mimo to 
jednak pociąga wid arokiem swojskości, więzi jego 
nwagę szczerością GOZUCIA, a tfem swem pogodnem 
spokojnem, spr wrażenie bardzo miłe. ; 

Świetnym ARE A i prać” e 
jest puste, pełBh SZulonego ruchu i lekkiego humo 
farsa libtócistów Oft-nbaeaa, pt, „Piękna Helena“. 
Posiada prawdopodobnie w cela  zareklamowania 
pozycji "|, Jakóba i opiewa zabawne przy” 
gody dwu „uc małżeńskich, w których Żony, w ta- 


jemniey przed (o=qkieraią <q na przedsta- 
wienie y' Następuje spotkanie w ku- 
ryterwu ralnym, w którym się cała akcja rozgrywa. 


Mnożą się kolizje, powstaja uajdziwaczniejsze sytuacja, 
zdają się nie 
$ wręcz przeciwne- 
: ia i 


ej J T 


w SZ » Prz 
va WZI a 
tość. 


Odpowiednie też obie komedyjkj znalazły przy- 
Jaota Pierwsza pozostawiła po sobie wrażenie pe: 


wiel mawanda. Po scenie, w której wreszcie mło: 
dzi zakótzęzj, podaja sobie w abjęcia, ręce wszy- 
stkich mimowoł NBN Gę do oklasku. Oklask to 


był ala autora. 
Arijści szli z sobą w zawody. Pani Cichocka i 


iska zarówno, jak w _ eharakterystycznych 
swyd panie (Gostyńska, German i Urbano- 
wiez rywafksę zozsśliwie z panami Zboińskim i 


Trap=zą. AsamblE Mpgęgygo trudno sobie życzyć, Pu 
bliezność przyjęła bardia sympatycznie najnowszy 
obrazek Przyby !skiego. 3 

__ sPiękua Helena“ wywoływała w audytorjum 
ciągła wybnchy wesołości. Dwf% gzyść aplauzów 
zdobyli pp Hierowski, Feldman i Trapezo. tan osta- 


DZIENSTE 


i 2 
181.84 z 


„pi: 16 Gradnia 1391 r. 


* Kurjw Poznański vowiaduje się, iż dotąd 


jeszcze ani termin konsekracji, ani ingresu ks. 
arcybiskupa Stablewskiego definitywnie postano- 
wiony nie został i że zależeć to będzie od ogło- 
szenia neminscji easarskiej w Staatsanzeigerze. 


| 


* Köln. Ztg. i Kreuz Zig. donoszą zgodnie, 


że na żądanie ministerstwa wojny wypracowano 
w ministerstwie sprawiedliwości projekt do astwy 
przeciw szpiegom. Projekt ten będzie wkrótce 
przedłożony radzic związkowej. 


| dróg żejlagnę:h i 


* Hamburger Nachrichten donoszą, że jeżeli 
parlament ugraniczy się na niewolnicztm zareje- 
strowaniu traktatów handlowych, dokona dobro- 
wolnej abdysacji, która pomści się na rozwoju 
materjalnym i moralnytu Niemiec. Gazeta ta nie 
uznaje politycznej doniosłości traktatów wiążących 
140 »uiljonów w solidarna falange, 

* W tych du'ach Bismark przyj.nował na- 
czelnego redaktora wychodzącej w Lubece 
Eisenbahn Z'g. i oświadczył mu, iż w obra- 
dach nad traktatami kandlowemi udziała nie 
weżmie, gdy% posłom nie pozostawiono dostate- 
czne o czasu dla informacji. Głosowania bez na- 
leżytej inforwacji nie mógłby om pogodzić ze 
swoje sumieniem Co do zaanych słów: supre- 
ma lez, oświadczył Bismark, iż pie był pizdy 
zwolennikiem absolutyzmu. Dodał on także, iż 
wiedział 0 te, że Cupsiy, „astanie jego astępcą 
i że sam nawet pole:.! (azrtvi'ego cesarzowi. 

* Prezydent Szwajczysei, p. Welti, podał 
się do dymisji wskatek odrzucenia wniosku rzą- 
da związsowego w sprawie zakupna kolei cen- 
tralnej; odrzucezie to nastąpiło w niedzielę za 
pomocą powszechnego głosowania ludowego. Pan 
Welti występow:ł w sposób bardzo stanowczy za 
upaństwowieniem kolej i Biedawno w dłaiszej 
mowie, którą wypowiedział w Bazylei, oświad- 
czył, że zakusno kolei Ceutrelnej byłoby po- 
czątkiem wielkiego dzieła upaństwowienia wezy- 
stkich szwajcarskich dróg żeiazrych; kwestji zaś 
tej. zdaniem p. Welti'ego, lkceważyć sobie ża- 
dna Hnara nio można, ponieważ od niej zależą 
nietylzo naterjalne inte:esa, ale w ogóle ek»no- 
miczay los przyszłych pokoień. Pierwszy to raz 
ustęruja szwajcarski prezydent przed "kcheem 
swojego urzędowania; oba cała reprezentacyjne : 
Rada stanów i rada narodowa wysłały przewo- 
dniczących swoich do p. W-lt'ego, ażeby go na- 
kłonili do dalszego pełnienia obcwiązków naj- 
wyższego Urzędnika związku. Usiłowan'a te były 
jednak daremne. Dwadzieścia więć la: upłynęło 
we wtorek, jak p, Welti wybrany został człon 
kiem rady związkówej w której tiagle wybitne 
zajmował stanowisko, zwłaszcza w i onrtamencie 
poss W curatnich Czasach 


i ndł . + 1 ` . 
| Welti był przediajotam sotsrtywł bardzo namię 


| taych atukó 


w ze str ny całonks, rady asrodowej 


| Rufy'ego; prawdopodobinic był tu także jeden 


z powodów ustanienia. 
: wiet donosi, że do Petersburga przybyła 
seputacja kwakrów londyńskich. którzy zebrali 
sto tysięcy fantów szterlingów ra rzecz dotknię- 
tych głodem w Rosii. 

> edłag doniesień „Biura Reutera“ poło- 
żenie w Rio Janeiro jest spokojniejsze; układy 
między stronnictwami w cela zawarcia jakiegoś 
kompromisu odbywają się ciągle; uregulowarie 
Sprawy finan owej odłożono ua później. 

(Jatsgramy z nyoh pism.; 

„, Berln 15. grudnia. Rada związkowa przy- 
jęła traktat handlowy, zawarty pomiędzy Niem 
SĘ a Szwaicarją, raz spiuwczdanie komisji o 
układach, zawartych pomiędzy Niemcami a Aù- 
stro Węgrami w Sprawie ochrony patentów, wzo- 
rów i znaków kupieckich. (B K.) 
. ., Budapeszt 15. grudn'a. Komisja ekonomiczna 
jednogłośnie przyjęła w rozprawie jeneralnej, 
oraz srecjalnej konwencję weterynarną, zawartą 
z Niemcami. (B. K). 

Drezno 15. grudnia. Książę saski, Jerzy, spadł 
podczas konnej przejażdżki z konia i złamał so- 
bie lewy obojczyk. (B. K). 


Lada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polsk iego”) 


Wiedeń 15. grudnia. (Sprawa Luegera). W 
uzupełnienia wczorajszej depeszy podaję jeszcze 
obszerniej zujście wywołane wystąpieniem Luege- 


a 
a 


tni za wyborną maske. Z pań brały udział w przed- | ra przeciw Capriviemu i Węgrom, które wywo- 
siawieniu pp. Pankiewicz, Sznage, CzapRóską ; | łało odpowiedzi Taaffego, Plenera Bilińskiego. 


Prannówna. 
Resztę 
gənjusz“, w. mać 
Do TA Tamer do- 
taczam la ren aoro 
Dodatek Nr. 50 „BLUSZCZU” 
za gru dzień zarzadziń 
najściślejszą kontnotę wW Rag 
ctśniętą Jest stampiglia : 
..E3i,CJ 
W razie wice gdyby pismo 
tonie doszło rąk przedpřicicieli, 
upraszamy reklame. (É na 
poczcie, gdyż z nasżej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 


palet _ „Złośliwy: 


wieczoru Wypełnił 


Lueger rozpoczął aakiom na Węgry za 
ich przewagę ekonomiczną, która $Zanstrjacką 


| © spącjainie wi deńską industrję doprowadza do 


jak. 


j 
i 
Í 


SZCZ.” 


powiedzieć położonemu w nas ` 


zaufania 
t 


ST "LPT +24 E AAE 


ar 
Przegląd polityczny, 

* Organa konserwatywne, obvrzone rzeko- 
memi ustępstwami rządu pruskiego dla Polaków, 
uderzają zaciekle ną wychodzącego w Bytomiu 
Katolika, który wzywa ludność polską na Szląsku 
do wniesienia petycji dø biskupa wrcc'awskiego, 
Koppa, aby naukę religiji dzieciom polskim 
znowu w języka polskim wysłądano i naukę je- 
ayka tego w szsołach judowych zaprowadzo. 

* Kor"spendent sofjsk: Tmesa nadsyła spra- 
wozdanie z tajnego posiedzerią bułgarskiego 
zgromadzenia narodowego. w którem Stambułow 
zd :ł relację 0 ogólaem połeżeniu Księstwa. Stam- 
bułow wyraził gorącą wdzięczność Taądom: 
Austro Węgier, Anglji, Niemiec i Wloch, heria 
zywaną Bałgarji ży czliwoś 1 sławił wielkodu- 
szność sułtana, którego Bylupatje W% zachętą dla 
Bułgarji do wytrwania na duty chez880wej drodze. 
Z Rumunią utrzymuje Bałgarja bardzo przyjazne 
stosunki, co tem łatwiej przychodzi, Je GRĄ pad 
siwa Iaają w Rosji wspólnego nieprzyjacieia, a 
interesa ich są także wspólne. Zachowanie się 
natomiast Serbji napełuia rząd bułgarski pewnym 
niepokojem i dla tego też rząd ten mus! mieć 
aię na baczności aby. kraj nie został zaskoczony 
niemiłemi wypadk:m. „Wywody Stambułowa 
przyjęto gromkKiemi okrzykami. 


l 


arzy ulicy iow 
abak asrerfa largita 


ruiny. Przez obəcną politykę traktatówą robi się 


znów grzeczność zżydziałym węgierskim handia- 


rzom zboża. 

Dalej sastrzegł się przeciw sposobowi prze- 
mawiania Capriviego, który identyfikuje Niemców 
w Austro-Węgrzech z żydowsko-lihera!lnem wrze- 
komo stronnietwem. Tak samo nie ma Caprivi 
pojecia o pseudo liberealiśmie węgierskim tero- 

mującym Niemców i Słowian. Te pseudo-libe- 
ralne raądy doprowadziły Austrję do ruiny. 
lalduyga ciąga przechodzi sprawę losów tū- 
reckich 1 operacj; finansowych laende a w 
Serbii: wszystko tę wraz z niesulaienncfcją ży- 
dowskich wyrobów doprowadziło exportowy han- 
del austrjacko-węgierski do zera. 

Taafie widocznie wzburzony, imieniem 
rząda : „Ausin caiej” wyrazil ubolewanie, że 
w chwili umocniema stosunków ekcnomicznych 
s zaprzyjaźnionemi mocarstwami te? rodzaju 
sława padaj wsch 3 wdzące rządy 
i ich kierowników, „to ani politycznie, 
ani patrjotycznie. W najostrzejszy sposób Mędpa ł 
Taaffe ataki Luegera na Węgrów wśród okls- 


= £ 


sków izby. ; 
Plener wyraża zadowolenie z powoda 
ENETZICZNEZJ CJE; (uflsgo z którem 


ETZ" 
zgadza się najzupełniej. Zab 
na zewnątrz imieniem swej partji wyraz «burz 
nia z.tego powodu, konstatuje, że lowy tureckie 
nie zostały kotowane na gicłdzie za Brestła, ale 
później; w sprawie laenderbanku zaś właśnie 
antisemici zawinili. 


p Taafiego. gdyż tego wymagaia polityka, | 
est on i 


wać pikomu nauk. 
Herbst jest równi 


zadowol-ny z potę- 
4 ze „trony Taafągo 


Zaznacza, że trzy- 


ziešei lat siedzi w psrlarencie i niejedno wi-. 


— +. aga 


achiego i 8 


s = 


dział i niejedno przeżył. W ostatnich 


rał głos, ażeby dać | 


jednak 
czasach wkradł się tu ion wysoce niemiły i szko- 
dliwy. Ubolewa nad tem nie ze wzgłędu na 
swą osobę, bo w jego wieka jest to już rzeczą 
obojętną. ale ze względa na państwo, do którego 
ten ton wcale zaszczytnym nie jest (oklaski 
długo trwające). 

Sprawozdawca jeneralny Biliński sądzi, 
że po stanowczej odprawie Taaffego nie miałby 
nie do nadmienienia ; został jednak przez człon- 
ków swego stronnictwa upoważnicuy z całą sta- 
nuwczością zaprotestować przeciw temu co Lue- 
gergpowiedział. „Słasznem jest zdanie Luege:a, 
iż parlament ma formalae prawo krytyki poli- 
tyki zagranicznej, ale gdyby się to miało dziać 
w sposób obrany przez :Luegera, to mowca wo 
lałby widzieć pod tym względem ukrócone pra 
wa parlamentu. Traktaty handlowa uważa mow 
ca jako największą zasługę obecnego rząda. 
Traktaty te stoją bliżej ideału ogólnego pokoja, 
jak wszystkie kongresy pokojowe razem wzięte 
(haczne oklaski). 


dalu przemieniło się w lojalną manifestację dla 
mężów stanu 
wszyscy Żywią 


3 


Tu 
zaufanie do prawości, 


sprzymierzonych mocarstw. 
zupełne 


szczerości i wierności mężów tych dla trójprzy- 
mierza. 


hr. Taaffego złożonych w izbie posłów, z ważne- 
mi enuncjacjami hr. Kalnoky'ego, 
Rudini'ego którzy podnosili wzrastającą z każ- 


| 
| 


Lueger ocenia Sytuację w ten mniej więcej į 


sposób, jak jego polityczny przyjaciel Waszaty, 
który twierdził, 
polityki, jak wszyscy dyplomaci razem (wesołość). 
Do wewnątrznych spraw Węgier mięszać się nie 


należy, w ogóle — specjalnie zas co do spraw 
narodowościowych. Nikt mie powinien w ża- 
dnych sprawach narodowościowych wydawać 


tsek kategorycznego sądu, kto dokładnie nie 
zaa stosunków wewnetrznych (oklaski). Imie- 
niem Koła pblskiego protestuja przeciw atakom 
na trójprzymierze: w nem widzą bowiem Po- 
lacy potęgę i siłę, a zarazem pokój Austrji. 
(Huczne oklaski; ministrowie i deputowani gra- 
tulują mowcy). 

Następne posiedzenie dziś. 

Wiedeń 15. grudnia. (Z izby posłów). 
Dehata toczy się około ustawy o kasach gwa- 
rzckich Przemawa Lueger. 

Wiedeń 15 grudnia. Na cześć Jaworskie 
go odbył się bankiet, na którym posłowie sta 
wili się w komplecie. Pierwszy toast wniósł Ru- 
czk a, podnosząc jego zasługi i fakt uznania 
ich przez cesarza. Jaworski wzruszony za- 
pewniał że zawsze gotów jest do posługi publi- 
cznej. podnosi konieczność ścisłej solidarności 
koła. Szereg toastów zakończył Madeyski toa- 


stem „kochajmy się.* 
O OE  <=mamem. "ui „W UT UE URĄNWANNN 


Telegrzm: Zziennika Polskiego. 


Sofja 15. grudnia. W nocie do rządu buł- 
garskiego, domaga się rząd francuski, ażeby 
w 24 godzin odwołano wydalenie korespondenta 
Havasa i oświadczono, że na przyszłość nie będą 
go władze bułgarskie „szykanować*. 

Rząd bułgarski odparł że kilkakrotnie uda- 
wał się do ajenta francuskiego z zażaleniem, że 
ów korespondent nadnżywa przywileju gościnno- 
śei nietylko rozsyłając w świat kiamliwe wiado- 
mości, ale nadto mięszając się do knowań we- 
wnętrznych. Krok rządu bułgarskiego nie naru- 
sza żadnych traktatów, wolno bowiem państwu 
wydalić cudzoziemca, ' który się mięsza do kno- 
wań wewnęirznych. Rząd bułgarski ubolewa, że 
życzeniu Francji zadosyś uczynić nie może. 
Po otrzymaniu tej odpowiedzi, udał 
się agent francuski Lanei, do ministra 
spraw zewnętrznych Grekowaioświad- 
czył ma ustnie, że ma polecenie ze- 
rwać wszelkię stosunki z rządem buł: 
garskim. (Ad majorem gloriam... Russiae!) 

Kolonja 15. grudnia. Köln. Ztg. sądzi, że 
zerwanie dyplomatycznych stosunków między 
Francją a Bułgarją, jest bardzo dobre, gdyż od 
czasu usunięcia sio agenta rosyjskiego, ajentura 
francuska była siedziba i pokrywką intryg i kre- 
cich robót rosyjskich. Teraz skończy się to na 
pożytek księstwa i Earopy. 

Buda-Peszt 15. grudnia. .Egyet. donosi z 
Petersburga, że miano tam wykryć zamach na 
cara, w którym skompromitowani są oficerowie 
gwardji. 

Berlia 15. gradnia. 
ogromnie się przeciąga. 

Rzym 15. gradnia. Dziś nastąpi publikacja 
allokucji wypowiedzianej przez papieża na wczo- 
rajszym konsystorza w sprawie pielgrzymki i 
stanowiska rządu. 

Wiedeń 15. grudnia. Pięciu delegatów 
serbskich przybyło tu w sprawie zawarcia 
traktatów. Obrady rozpoczynają się dz$. 

Wiedeń 15. grudnia. Skutkiem doniesi ń z Sofj, 
kursa  słubsze. Kredvty 26275,  laenderbanki 197:10 
slagzbany 75u75 lombardy 81*75, alpiny 64, majowa renta 
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Debata  traktatowa 


RZ r 0 NN EN 


**isdeń 15. grudnia. Z. -, książę Zy- 
gmant. am 
Wiede 15. grudnia. EH utte donosrą 


że zna lepiej wszystkie tajniki | 


-Presse perównywa znaczenie oświadczeń 


Caprivi'ego i 


dym dniem potęgę trójprzymierza, oraz wielką 
doniosłość tej okoliczności, iż ono teraz stało się 
także trójprzynierzem na polu ekonomicznem. 

„Neue fr. Presse pisze, że hr, Taaffe powie- 
dział istniejącemu w Austrji orszakowi Kreuz 
Zig, to, co Caprivi powiędział orszakowi tego 
dziennika, istniejącemu w Niemczech. 

Deutsche Ztg. konstatuje wielkie znaczenie 
słów Taaftego. 

Vaterland nważa mowę Luegera za błąd, 
a z następstw, jakie ona wywołała, przekonać 
się mogą ludzie, jak jest niebezpiecznem wcho- 
dzić na teren polityki zagranicznej. 

Berlin 15. grudnia. W parlamencie podniósł 
sekretarz stanu Marschall, że traktaty handlowe 
zaniepokoiły wprawdzie pewne grupy interesan- 


| tów, ale zwrócił on na to uwagę, iż wojna eko- 


| nomiczna mogłaby doprowadzić do zaniepoko e- 


i 


- nad 


JE 


į telegraficanie, iż rosyjski minister w. °y zwołał | 


pw stsich wyższych oficerów aata.bu jeneralnego 


do Batorsburga, s 
Wiedeń |5. grudnia. Prezydent Smolka 
sachorował. Zastępował go dzi» w izbie br. 
I Chlumecky, 


Wiedch 15. grudnia. C:ła prasa wiedeńska 
zajmuj- „ję Wczcrajszą improwizowaną dyskusją 
| w izbie państwa nad traktatami bandlowemi. 
| Fremdendiatt jest przekonany, iż Luegera 

do czymónia tych napaści na Caprivi ego podnie- 
cili berlińscy agitatorzy niezadowoleni z Capri- 
viego, 4 którzy bali się wystąpić przeciw niemu 
w Berhuie, więc chcieli uczynić to w Wiedniu. 
Dzięki jednak wystąpieniu hr. Tuaffego, przewu- 
| dniczącego lewicy i referenta Koia polskiego, po- 


nia całego naroda. Mowca występuje przeciw 
twierdzenia, jakoby sojuszów politycznych nie 
było można zawierać równocześnie z ekonomi- 
cznymi i wykazuje możliwość takiego zawierania. 
Sekretarz stanu Boetticher przypomina, że Au- 
stro-Węgry żądały jeszcze większego obniżenia 
ceł na produkty mączne. Dlatego powinien się, 
zdaniem jego, parlament zadowolić tem, co w 
sprawie tej osiągnięto. 


Paryż i5. grudnia. W komisji cłowej par- 
lamentu francaskiego dawali wyjaśnienia Ribdt 
i Roche, odnoszące sią do projektowanej ustawy, 
któraby rząd upoważniła traktaty handlowe oraz 
konwencje, których termin już wygasa, pr. *dłu- 
Żać na następne lata, Dalej: zastosowywać « t- 
kowicie lub też częściowo taryfę minimalną dla 
towarów i prodaktów, pochodzących z tych kra- 
jów, które obecnie korzystają z taryfy xonwen- 
cjonałnej i które gotowe są do ustępstw na rzecz 
wyrobów francuskich, do ustępstw takich, jakie 
się przyznają narodom najbardziej uprzywilejo- 
wanym. 

Komisja przyjęła projekt ustawy, zrobiwszy 
w niej kilka drobnych zmiana. 

, Sofja 15 grudnia. Agence Balcanique o- 
świadcza, że upoważnioną jest zaprzeczyć donie- 
sieniom prasy francask ej, jakoby Chadourne'a 
porwało 15 żandarmów i zaprowadziło na pre- 
fekturę, a potem konwojowało do granicy i ja- 
koby go bił komisarz policji. Wszystko to jest 
nieprawdą. Żaaresztowało go tylko dwóch žan- 
darmów i oni odwieźli go do granicy, a ża- 
den komisarz policji w sprawie tej udziału 


nie brał. 
a 


NADESŁANE. 

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
koiwiek fotograiji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M GOLDBERGA 

Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1756 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje nn blałem szkie mntowem. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 


kupuje I sprzedaje wszystkie efekta | monety 
po majdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1017 1—? 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mautual.* — Rok założenia 1S42*, 


Med. chir. ete. dr. Ferdynand Obtułowicy 


c. k lekarz powiatowy 2044 1—3 
ordynuje od godziny 3. do 5- 
Lwów, Wałowa 1. 7, I. piętro (dom Wgo Karola Bałłabana). 


PE p -ST a O T | U asap <Te 


Ilustrow. czasopisma humorystycznego 


„MIGUS” 


Nr. 24 


wyszedł już z pod prasy — i jest do nabycia w Admini. 
stacji „Dziennika Polskiege* (plac Marjacki 
L 6), w „Iłinrze dzienników“, w trafikach 
nłęgarniach. 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 
wynosi L zir., pe prowincji 1 zir. 20 ct, Cena 
; E 


4 


egzemplarza 20 rę, 


— 


Podziękowanie, 


Nie mogąc weeystkum osobiscie dziek a U 
54 y. ; . podziękowań za do 
prawdziwego wspołczucia Í żalu, które tak Doda słabości, 
jak też | ye zgonie m jdroższego Ojca, wzgięonie męża ı 
brała naszego ś p. Wilneima, zewsząd naa spotykały, skła- 


damy publicznie nasze nujserdeczniejsze 
Frzewiebnemu dachowieństwu obu ob 
wemu jak r 1 przybyłemu zamięg 
drogich mam zwłok, a w szo 
księdzu kanonikow! Świsterski s 
gisbem. P. Y, 
wzięcie udziału w gd 
JWnn marszałkowi Ok 


M 


Bkowoscl, 
miezn; e 


wszystki 
stórzy Wie udział w smutnym obrzędzie iea „Bóż 


„ Równieś składamy WPanom lekarzom drom Sirumien- 
Skiemu i nołtysikowi za jak najtroskliwszą opiekę i pra- 
* 7 p >cielskie współczucie — nasze Berdeczne podzię-. F 
Brody 14. grudnia 1891. - 


Rodzina Orskich h, 


Drukarnia w Tarnopolu. 


Z powodu Śmierci właści.ielki jest z wolnej ręki do naby- 


cia. Bliższa wisdomość ma miejstu, Pośrednictwo wy- 
2056 =i 


kluczone. 

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień w 
oczach, uporczywych bolów głowy, do których 
zwykle tak są skłonne osoby'krwiste, dosyć jak 
wypiją wieczorem szklankę ziółek Chambarda. 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim usas.6 
zmniejszają | nzuwsją te przypadłości bas naj- 

? 


krótszego nawet oderwania się od zwykłych za- 
jec, lub dyety. Skład we Lwowie w aptekach 
PP. Mikolascha, Wewiórskiega, Rackera i Skle- 


siedzenie to wbrew oczekiwaniom twórców skan- | pińskiego. 535 1—l4 
Hee a - Mik ~.. —zr Ai 
istnieją wszelkie możliwe | Mi Surowa 06%. czakowa WŚ o = u 
AN = szklemna 70 et. żolazna 44 et. 
gatw -i wami + miedzianna 58 et. p 


z 


— 


A o ami + UCZE 


m" 


Dro 


F i 1 ianino Ehrbara i Fortepian, 
D D nie sisnia rez malte | P do wypożyczenia. Rynek 12, I, piętro 


po 1'4, centa od wyrazu. 


R ucharza i klacznicę poszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się mający 
Zakład klimatyczno - wedole- 
czmiczy Marjówka'* koło Lwowa 
Informacje udziela Zarząd realności 
Emilia Beriemiliana Brajera, we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10. 


aknpuję wszelką garderobę 
męzką i damską Zakład Jaszczyszyna, 
gmach teatr lny. 


anna uzdolniona w krawiecczyźnie 
poszukuje umieszczenia w obywatel- 
skim domu. 979 


uder hygienicznay, zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena 
pudełka 70 cnt, wyrobu Adolfa Po- 
kornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. — Skład w Stanisławowie 


w apt. p. Macury. 


Nose krawaty . Elektra”. 
W największym wyborze i najtaniej 
polecają KRAWATY W. Ścibora 
i Jarosz, Lwów, Batorego yt 


litrowa butelka 90 centów. 
Z żyta czysto 8-letnia żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu w skut 
kach zastępuje koniak, Poleca handel 
Karola Bałłabana, we Lwowie. 


c 
paa £.6dło ı abycia dobrych towa- 


Co tygodnia świeże przesyłki. 


amienica piatrowa i parterowe ofi- 
cyny z ogródkiem zaraz do sprzeda- 
nia. Pośrednictwo wykłuczane. Wiadomosć 
u właściciela ul. Łycząkoawska ł 52. | 
porz iefrzy (Werckfiibrer) stolar- 
ski i plaemistrz znajdą zajęeie w fa 
hryce stolarskiej Braci Wczełak, Lwów, 


Łyczakowska |. 27. Zgłoszenia z dołą- 
czeniem rekomendacyj do firmy. 971 


= rozpoczął się wyszynk Pi 
wa Monachijskiego na szklanki i fla- 
szki, w restaurac i Hotelu Angielskiego. 
Z uszanowaniem Michał Lipiński. 977 


R | 

Wielki Sympfhonion samogrający | 
o 8% stalowych tonach, całkiem nowy) 
wraz z 50 nutami metalowemi w dwóch) 


ładnych skrzynkach, gra po jednorazo- 
wem nakręceniu +|, godziny, jest ¿uo na- 
bycia bardzo tanio i oględnięcia w handlu 
papierów i galanterji St. Baar, "e 


Lwowie, ulica Halicka liczba 6. 
a 


¢ 
( 
ć 


zzz ns 
Nnaista egzaminowany; w)" 


uczony kowalstwa i ślusaretwa, liczący! w 


DZIENNIK POLSKI a dnia 16. Grudnia 1891 


Bilety wizytowe 100 sztuk od 50 et 
Bilety ślubne zaręczynowe. 

Porządki tańców, zaproszenia La wie- 
czo ki, p pier listowy i kope:ty z firmą 
wykom je szybko, elegancko i tanio 

jedynie 2057 b 1—1 


Leon Bodek 


we Lwowie. ulica Ormiańska liczba 3, 
(dom narodawy). 


PRERPRARERERAARARANA RAE 


MEBLE 


aajelegantsze, najtańsze i najlepsze 
dostać można tylko u [-? 


) 
? 
2 


A. LUFTA 


Halicka l 7. 


Puder królewski 


(do twarzy) 1963 1—53 


nie zawiera żadnych szkodliwych pier- 
wiastków, przytemnie i uiedostrzezalnie 
przylega do twarzy, i nadaje jej prześli 
6zną bisłość i viękność. 
białego lub różowego pudru 50 et. 
nabycia w Aptece E. 


Cena pudełka 
Do 
} Ntenzina 
Kołomvlłi w nakładzie w apt. 


35 lat, poszukuje posady od 15. lutego,| Pietra Mikolaccha we Lwowie 


może wykazać się z dobremi świadectwa- 
mi, praktyczny przy młocarniach paro- 
wych, browaru, gorze!ni, młyna, piły 
i zna: dobrze kucie koni. Adres poste 
restante maszynista A B. Trzynietz 
Slesien. 


Mieszkania I sklepy 


Lichtarzyki, 


Na Boże drzewko! 


Öt! Bombonierki, błyskotki i inue prze- 
śliczne upiększenia na drzewko. — 


Sortymenta od 2 zł. do 75 et. 
wieczkii t. p 


m~ a r PREZ NAWE + 1 


` 


Ikik kkzikKkIAKE. "a | 
W celu rozszerzenia przemysłu krajnwego <i 
założyłem w Głlinnie fabrykę parową wyrobów wełnianych obecnie s 

è? 


1+60666066 
N aj odpowiedniej sze 


na podarunki Świąteczne 
Oryginalny butelkowy = ss... l 
pilzner mieszczański 


PIWO ZDROWIA. ~ 


A prowincję wysełam w pa ogl 
butelek po cenie hartownej, paczkach patentowanyfa po Z5%%9 , 


W miejsen do nabycia we wszystkich lepszych dl korz 
nych, pokojach do śniadań i restakkicjoch. ia R OK 
Zamówienia listowne i telefoniczne przyjmuje także : 
Jeneralna Reprezentacja Browaru mieszczańskiego w Pfizni 
ul. Krukowska l. 1, I. piętro. 

Telefon do kantoru l. 309, 


m 


koców, kołder i chust+k damskich i polecam te wyroby po cenach E 
stałych fabrycznych łaskawym względom P. T. Publiczności 
z uszanowaniem 
F. KNAUER. H 
„ Tarnopolu: p. W. Michalski, plac Sobieskiego; H 
w miarę urządzenia dalszych składów podane zestaną do P. T. Publicznej R 
wiadomości. 2020 1-2 3 K 
BĘ 
PP.Mikolescha,Ruckerai Wewiorsk:e80; w Eratowie : w aptekach PP. Wiszniewskiegoi Redyka 
Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal słoty na Wystawie 1588 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyżake nagrody jakie otrsywely specyńki lokarskia przeciw Astme. (Klasa 46). 


w Brodach: p J. Witkowski i Spółka; 


Składy znajdują stę w następujących magazynach : 
„n Brzeżanach : p. R. Karwowskiej, dawniej B. Wrońskiej; 
GERE CGECEKIFWEEKFZ 
ASTMY I KATARY _. 


„ Kołomył: p. J. P. Goertz; 5. 
» Lwowie: p. Antoni Gudiens, plac Marjacki; 
p- Knauer i Syn, plac Kapitalny; 
E leczą się przez użycje Kuiek i proszku tak zwanych 
DUSZNOŚĆ — KASZLĘ — KATARY — NRWRALGIE 


n n . . . . . 
» Stryjan: pp. Lechicki i Kosterkiewiez ; 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 


Telefon do piwnic l. 310. 


d w"ZERECWM h 


Jedynie Restauracja 


Jatuly Topora 


J. A. Baczewst! 
leca a wiel 
ii l od Konia * 


Marka : 
+ SBE 120 


Marka: 
zł —'70 | 1560 


Krajowa Nafte 


HG NAG 


rów korzennych i wyrobów młyoar- ; poleca najtaniej 2056 1—3 * E; SIE ; 3 i 
0 handlu AINA. Sóleckiego, po 1 cencie od wyrazu. ad ELF +« DE o . , 150 1-? R niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-Qej) A 
A RA Z <> (ONE — 8 250 c bik? i -s w ; | 
we Lwowie, ulica Wałov a l. 11. 7 Skol aa ikonami a okój e k ok k p 1 1840 .. „3% act sg po gy PE X e DEE” zupełnie bezpieczną "2 
z á 4 "aGRUY NAS > TORR 1% | = A 
wijam bande', Zapod po nad-| kuc NIA, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, HENRYKA MULLERA e PA ta. brt AEA OR RUE NRB IE? z browasu| R mię w moim głównym składzie Sykstuska I. 
dia, ah, i Senec świ Ją a Ke, a ip Luć r w mescre o 10 ct. na butelce wyzsze. Sanu Hütra w Ubowiamie. riss) wowie i we wszystkich moich zn*nych skiepac 
galanteryjne, , krawaty, | (t. z. pałac), o . Marca 2: » wów, u. Hanc . 0. 2025 1—300 AWĄ doszocią Wazalkie june piws pine | 2 po zmiżonej cenie. HE zi 
biżuterje, perfumerje ete. Zlecenia z pro-| mieszkania kawalerakie, fron- €yósze, jako taż WAWA WWW. i e p ~% 
wincji załatwiam „odwrotnie, — Pod | towe, eleganckie, większe lub = e | JAKIEGO r browar K. ton- ZĘ raj BG 652. wysyłam nafte koleją w beczkach, zaw 
„Królem Sobieskim“ ul. Halicka 4. da e dn zagr pppu" <m Pr 06 | delta i gp. wa ię a, 1% > r - Św daję zaa, auone] zab jozalkk. 21 PRZE . 
> ZEAAŃ | OF OB PAPA służby lub obsłu w domu, a iśidsaa piwo Ukaoctatnkóaw Re ri 7 : r aa RÓĆ: i 
arząd nie wielkiej realności | różn, terminów. Sklep wynaimuje !'!Na Gwiazdkę LL ngega ar c do A wą © ma żądanie dostarczam cenników franko. h ń 
4 ogrodem ua przedmieściu przyjmę; | Zarząd realności Emila B-rtemiljana Gau-Gau SEE | A lerak ar e Naftu cesarska najlepszy krajow: produkt, niewydający żadu ' 
ewentualnie poszukiwana do najęcia mała Brajera, w godzinach 9.—12. i 3.—5, Nadzwyczaj efektowne dekoracje 16 Ct. ZM Vjtr. długi posyfeno 4 x opra ani odoru, pali się do ostatka w kazdej lapie pięknym jast 
realność z og' odem na przedmieściu, © | sumem a (najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 4 k mpie po piwo wód wykasiii JE e spokojnym płomieniem. Kryształowa nafta jest przy wysokim stop 
najmniej 3 pokoja h mieszkalnych z przy- | $ lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia — ) do ubrania drzewa z p zw ns dowi 4 piw: 7 M e x elepła niezapalną ; przeto nadaja się szezególnie do takich lamp, ki 
należytościami. — Zgłoszenia listowne | Długosza 23. z parowej fabryki pierników 1—? |nabyć można po cenach bardzo niskich | wmi? pochodzi, wdlhnia zdro mk x paląc się dużym płomieaiem, zawartą w swoi rezerwoarze nafte mo 
z podaniem warunków pod Z. do| P 1 airia, Wybór potraw wielki. © E ogrzewają, wskutek czcgo lampy o dużych okrągłych palnikach, napełną 
Administracji „Dziennika Polskiego.“ =" š w sklepach e TNR i P H ielài. 4/0 on- x nieodpowiednią naftą, często eksplodują. i 
sc Í L. Czyńskiego i p p nae porono ski świad kk” Uaz X Prócz nafty cesarskiel utrzymaję w moich ski 
DWA Niemka: g raj, | Korespondencja prywatna. S. W. Niemojowskiego | gs skrzętna i rzetelna." Wszelkie zgło | BÈ P wonpodawaka dragi i rafinowan aulonową, czystą Bidi 
ae RYANEM j i legauckich pudełeczkach po 20 ct. do : szenia ha ubi Bar: ospodarską, ktoreto gatunki gwarantując za ich dol 
; : dzaniem udz A. H. Najdroższa Helencio! otrzyma-| W 0198 p P PG) SDI ciellońska © a ubiady w aaonaniencie przyj ak i ust = EIO A 
torkon Oasa nkom j ki łem, stokrotnie dziękuję — niemożebnem| nabycia w składach własnych we Lwo- EO Leea pare ” J goa = ję dam Sa Polecając, SIĘ ie 4 F oA ustawą przepiszną miezapalność, po możliwie niskich ven | 
języka niemieckiego i konwer-| OPISZ. 981| wie, w Krakowie, w Przemy- w Krakowie: Sukiepnice 28. WARE “kresla PA: T. f blicznonej Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zapalnej, pr 
AO SE emabn wiae wą 179. Gwiazdeczko moja!... |Ślu, W Jarosławim, w Pradze, Świeczki tuzin od 3 ct. Lichta- s, kk nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. 1956 1 
PoSzorz omycnarodzIh po aa; U x i i ś ; $ w Wiednia i po wszystkich znoczniej: rzyki tuzin cd 6 ct. nt > > 
Binee ił pa hiria Terada me, Tms Saioko eienpetaig ię 00| > myob knodlach koronga, 8 Bertymonia do kowpistnece| No ftoja Togpjfop 3 geor oaoryn ski w Leonie u sskstua 4 
EA Ga, ; celu mojego życia jestem stokroć dalej ubrania drzewka po zł. 150, 3i 5. 29o ty, 
OSS wów, ul. Lernia. jak E Czy wspominki dzić siad R a - Wysyłka na prowiucję odwrotnie nie właściciel mod 1. TR ) KKNXKKRKANRE R)RKURKKKNRRA 
a gwiazdkę! Po zuiżonej ce | 1a mnie?., Gdybym choć wiedział, że liczące opakowania. 2129 1—3 iciel restauracji pod l. 12, E ou, | TE" 
nie »yprzedaje Zakład fotograficzny | słowa te czytać zechcesz — jak wielką przy ulicy Trybuualskiej we Lwowi: 3 Paso łaskawej Publiczności, urzątziłom regularne tran: 
REPO M © -Ozniwm i mie- | poćiesia by to dla mnieślić mogło 7. I TELEGRAM ! a Z tn Węgla ksxmiennega górnoszląskiezo wprost 7 kopał j 
kwi Maru gaje Konsiy | Pronet bies y moie driste Daol! Wyrób krajowy! AAE, | E ma Ma "Tektktn nik 
uży format, dawniej S zł, teraz 5 „ł.| daj przez Rózie jedno jedyne słowo... yr rajowy: : = Maasin i - 
Kredka i Paleta“ 14 prae Arturaj ona mi je powtórzy — a będę pocieszo-| Qd wi ć ia ir ý itań źró i e 
a me 3 : z A e : kl WA p . 
oj a. AR jeny Tt płzecieł moim aniobstiktobrogo d wielu lat a KP znana i reno- $ Najtańsze źródło do nabycia | Wydawnictwa K. KOZŁOWSKIEGO W ęgla kamiennego 
Za przesyłkę pocztową dolicza się na o-| czyż chcesz stać się dla mnie demonem "R doborowege towaru | w Poznania. w kostkach. Tab 3 
pakowanie 30 centów. Zapas bardzo ma | złego? Jak postąvisz ze muą? — nie Fabryka biłardów . Mal i is Peluk zł. 3:50 dE. za 5 ae zaksch nz prochu A 
ły i dalej nie będzie wydawany po świę- | wiem — jednak zawsze kochać Cię bęię — s: 5 9 alowuniczy opis Pelaki, czyli a a A - z dostawą də domu w dniu zamo- 
tach. Sprzedaż wprost w Zakładzie foto- | bo takiej miłości żadna siła z zeia i Teofila Maks pilian Andreaszka geografja (jezystego kraju 35% str. na A on 0 ię. + kę "GE sj „SPAN 
; ; 5 M |; 3 : ; : - Dostarczam również » dostawą do domu: 
graficznym PF. Trzemeskiego, Lwów, ul. | wydrze. Badźgprzynzjmniej litościwą — k r s h pięknym papierze, 4 mapki $0 ryc'n E par AE c 0 ai 4 "ME i 
Trzeciego Maja 1. 7. dla niegdys ukochanego Syncika. 98u| we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika |. 29. 0 Gem a jo opraw, w piękuej oprawie oa iw rzniętego LA A ua... ku ii zul 
0652 - - Poleca wielki wybór na składzie bę- |] we Lwowie, ul. Batorego 1. 20, k Sa 4 10 A saand ER 
a a E o aa | dą ych nowych bilardów karambolowych ś 8 sej. BRA cake W Koks, cein tr po 70 ct. 2 ~ 


Wreszcie polecam handel wój obficie zaopatrzony we wszelkie 
towary kolonialne, delikateay, wina, piwa pilzoeńskte etc. po Gentch 
nainmiarkowańszych. JAN WAZNY; 

2033 1—1 ul. Czarncekieso 1. 2. Telefon i, 197. 


Pi 


polecają po cenach najniższych: 

Koszule męskie, damskie i dzie- 
cinne, własnego wyrobu. 

Kalesony, majtki, kołnierze, man- 
kiety. 

Rękawiczki z.mowe i balowe. 

Pończochy i skarpetki. 


z płytami marmurowem:, mogących Oraz 
służyć do gry Pacyka z ramą do zakła- 
dania ctworów lub baz tejże — nastę nie 
wielki wybór bilardćów wywracanych z 
podwójnemi płytami w ueanie, wraz ze 
wszelkimi przyborami, od 120 do 530 za. 

Prócz tego pos:ada powyższa fabryka 
na swym składzie wielki zapae kul kau- | 
czukowych w cenie po # sł. 25 ct. za 
'rójkę — tudzież kul, obciąganych masą 


see —„ mL 2. PÓL ||. | _ Ri a an. Roo) o a Z = —<ŻAAAM 


dawnej Polski z uwzględnieniem dzisiej- 
sz;ch stosunków i podziałn politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o Cze:hach 
i Rusiuach. Ułożył J. Chociszewski z83 
str, 8 mapek, 50 rycin. Cena za egz. 
oprawny 1 zł., w lepszej opr z kolor 
mapką 2 zł. 

Wojsko polskie z 1831 r. 
Książka ta zawiera pa 10 tablicach kilka 
dziesiąt postaci wojskowych, oraz krótki 


rse gg 


Fy 7 
8 . 


asza galiepjkia TOWArZYStWO 


Porfdńy anejalskie oryginalna Atkinsona 


fiakon po 99 ct. 


4 z kości słoniowej (Nowość). dotąd h k at BOR: SEE: r 
polecają w trwałości nieprzewyższonych po cenie !Koszu!e i spodnie trykowe! rys historji wojska polskiego i działalno a f 
12 at ERE | | dla krajowego przemysłu tkackiego 
à Obrusy, serwety, ręczniki. Oprócz tego można nabyć te ryciny a < 


Firma powyższa za wszystkie zaku- 
pione u niej towary kładzie gwarancję 
a lat 2, przyczem dodaje, że liczne uzna- 
Ni» i gorące polecenia w celu poparcia 
Przemysłu krajowego w każdej chwili 
w pracowni są do przejrzenia, niemniej 
że nie ma się nie wspólnego z podobu% 
firmą Braci Andreaszek. IE 


w wielkim formacie pięknie ukolorowana 
za 7 zł. 50 et., razem 4 teką. Przesyłka 
irank». Kto nabywa te trzy wydawnictwa 
r zen, odbiera w dodatru dwa dziełka: 
Żywoty prymusów polskich“, oraz „Peć 
R iości 7 r a Cza! to 
powieści dla ludu, przez księżną 
ryską”. Trzy powsższe książki zełuEUJĄ 
aby się znajdowały w każdym polsk ia 
; miłość ole'yzny 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


| 1. 1. (NONE 


Najlepsza KAWA palona 


w Krośnie 
poleca : 
Świeże zapasy słynnych płócien kor- 
czyńsicieh wiasnego wyrobu od naj- 
gróbszych biściomodo najcieńszych 
e 


Chustki do nosa, Ściereczki. 
Kapy na łóżka i stoły, kocyki, 
portjery i t. p. 


Największy fabryczny sklad 


SKŁAD KAWY | i 1986 Z wysokiem poważaniem — | domu, gdyż krzewiy MI, dostarcra WED. 
Ceylon Amerykańskiej F dtii abw Teofil Maksymilian Andreaszek, Jae ai Malown e’ y opi- Wm) Į inni | } ik j j { ii ig ©: 
ARTURA KOSCICKIEGO ) z Peleki SJ” atopan, gry Y Krajowej Szanty. WKackloj W ATOS 
"e TL s, ANO | © 
Obrusy, serwety, chustki, firanki itp. |: 


i htewski. sympatycznie skreślony P'Z*: 


Wszystkie wyroby tansze od zagranicznych! 


DOM KS. SAPIEHY., ns ro cenach najniższych. b lony ch 
| uaJRR Li | autora. Tak popularnej, taniej ja i. Pr (A u 

1 kilo zł. 194 ot. f i un Une) Ssografji BAC taisni, Adresować : Galicyjskie tkactwo w Krośnie, lab: 

> o R $ ji e ro'oty, wchodzące eo GOLAMI zPodr ęcznił Centralny skład „pod Prządką* we Lwowie. 

aa i s w zakres białego szycia, przyjmu- gyr tel uwzględni E . A 
— fr A 100% f A 8 D- geograf zy" «* uwzględni . A 
je" anko jemy i wykoanigai po cenachf ©) Lab pi stosanki Zamówienia na gotową bieliznę ed 

COGGGOOCOCEGGC: najumiarkowańszych. odając majn©*SZ© daty staty- = 
Q Zamówienia z prowincji a A <A to dziełko ai przyjmuje się. 1772 1—1 

z . Ą 1 ó i wartosi 
odsełamy odwro:nie, nie licząc 8 m»xpak, które poduoszą równie V 


jogo. Pisma polskie wyrażając © „Pt 

dręczniku” uznaniem i polecaja pi 
gorąco, Mianowicie młodzieży naszej jak 

bardzo pożyteczną i zajmującą ksiażi ę 
Zamawiać można w m ajezych księ 
garniach jako reż u wydawcy vod adre 
BEM : K. KOZŁOWSKI, Pozn» R. 


ul. Dilaga 8- 2040 1— 
EEE 


wszystkie efekta i mo -1i Digg E 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczą 
Jako dobrą i pewną la 
poleca 


4'[,*/ą listy hipoteczne 

50/, listy nipoteczne premjowane 

Sj » - bez premji 

4:/,9/, listy Towarzystwa kredytoW®u comorisyo 
4:1,°l „ Banku krajowege 

4'|,'/, pożyczkę krajową galicyjaka 

4'|, pożyczkę propinacyjną pa Jcyjska 

5% s 5 ukowińs 

4:/,°/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowe) 
A'lo ” propinacyjną węgierską 

4*,, węgierskie Obligacja indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach majkorzystniejszych. 


Kantor wymia : 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hi, 


kupuje i sprzedaje 


opakowania. 2013 1—4 

K: misowy skład mydła fran- 
cuskiego „Lugolline* do prania 
bielizuy, puszka 8'/, kilo zł. 1728- 


Galicyjski Bank Kredytowy 
% poczawszy od dnia |. Lutogo 1890 2 - 


47, Asygnaty kasowe“ 
Ji jo 


z 30 dniowem wypowiedzeniem 1 
z 8 dniowem wypowi 


Przy zbliżającej się porze Zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 
znowu uwagę Bzanownej Publiczności na nasz 


Koks łamany. 


(ena naszego 


OKSU 


wynosi za 50 klgr. 0 ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 
do opalania naszym 


saa u pieluainii pIKUWEMI 1 fat- 
i (zakładkami) po zł. 275 i 3. 


f GK l 
: le kolorowe, kretoncwe i 
; * «fortowe po zł. 3:50 i 3:75. 


Koszule nocne po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór utraiśgkich po 


1908 1—9 


zł. 2:40, 2760 i 3. a 
Koszulo dla chłopaków po 
zł. 1'40 i 1:60. 

Kalisony dla chłepaków po 
85, 95 et. i zt. 110. 
Półkoszniki z kołnierzami 50 ct. 


KALESONY 
po ct. 90, zł. 1, 1:15, 1-45, 165, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i Zao. 


Asygnaty kasow! 


AE "TTE 
EGAEDTALI, 


Kij, Asygiaai i 


wasyztde zas anajajete eip W Ok 


CGCEGCOCOCOCOCOOCOOCOOOCOOCOOOCOCO0C© 


= S ° S MANKIETY tuzi zł. 4 i 480. 3.3 63 AF, dalia. AWA N aree TO VEQtOWA 
UWAGA: Kantor wymiany Bauku hipotecznego przyjmuje od CHUSTKI zócliine, tuzin = zł. 240. TILOE£ESEJMI ow w pm % 30 dnia DACIA td f E 4 RIOD 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a jui płatne KAFTANIKI letnie od potu bawełn. b Bosz pay tem i ï. Ś dE i i 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle Pom ida a © 24 wykonujemy bezpłatnie. M 4, s 380 dnie" sz W Teret 
kupony za gotowkę, bez wszelkiego potrąeenia ; zaś 4 RRS inia wpro > — Baia Y "PORE . ŚŚ e 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. |--o 3 mak MG > Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondencyjną gi LWÓW, 
Ku NE sł kiana: KRAWATY będą bezzwłocznie uskutecznione. 4. 
Do efektów, u których wyczerp l pony, starcza | a a <oyGÓFE4: vłą s a * 
nowy h arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. e i wykonują Zarząd Za! du gazowego we Lwowie. E „MAME R Paa. i 
DODN >>>C>LH>OQOCOC"OOE X i LUKA l grine EEE p 62-73. a a Apaga a I Eae E e a ai T » È 
pac. == memenne f -m P, | 
Wydawae ; Jógal Leskswaięki, Qdpowiadcielay xa redakcją Adam Krajowski. i pod sriszeem W isucisska Kaliners, 


